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Manifest rewoltującego generała 

Gen. CZllng - Sue - Lang, przywódca buntu 
przeciw maMZ. Cziang. Kai - Sz !'owi 

i rządowi nanldllskiemu. 

Manifest re.woltują.cego gen. Czang
Szu-Lianga., kt6ry wypowiedział JKl-

I słuszellstwo rzą.dowi nankińskiemu i 
uwięził Czang-Kai-Szeka. ob3jmuje 8 
żądał'!, a nie 3, jak pierwotnie pisano. 
Sympatyzujący z komunizmem gene
rał przekazał swoje żądan ia chińskie-
mu rządowi centralnemu w Nankinie. 

Proklamacja zawiera żqdania: 
1) zaprzestanie wszelkiej kampan.ii 

antykomunistycznej w Chinach. 
2) utworzenie frontu jednolitego 

wspólnie z organizacjami komunistycz
nemi. celem ponownogo zdobycia Man· 
dżurjt 

3) zjednoczenie wszystkich sił zbroj
nych Chin przeciwko Japonji, 

4) utworzenie rzą.du obrony naro
dowej, 

5) ochrona wszelkich ruchów pa
ll'jotycznych, 

6) uwolnienie więźniów politycz-
nych. 

7) swoboda zebrali. i prasy, 
8) konfiskata majątków zdrajców. 
Naj ist{)tn iejszem i są żądania doty-

czące współdzialania Chin z komuni
stami i dania tym żywioł{)m wolnej 
ręki do działalI w .. P twi a". 

-,"' ~;.:' . .~;:' .. 

Sian fu, śtoIica prowincji północno· chii1skie.i Szen . Si, gdzie ~ jak donosiliśmy -" 
,,;yb.uchla rebe lja b.olszewicl_a. 

P'roces uzyna ParvlełIJiczołIJej 
Oskarżony przyznaje się częściowo do winy - "Bajecznie przeprowadził pan wybory" -
Czy pan starosta mógł dla własnego użytku kupić frak i cyl inder z funduszu reprezenta
cyjnego - Ziem'ianin udziela pożyczek staroście wprowadzonemu przez ś. p. ministra 
Pierackiego i b. wojewodę pomorskiego Kirtiklsa - Dobre żyro wekslowe p. starosty, któ
rego pobory były zajęte przy ro.oczęciu urzędowania - 'M~szynistka wy_iału powiato
wego otrzymuje 400 zł zapomogi z funduszu dla ubogich - Także przy wyborach sejmo
wych w roku 1935 pokrywano wydatki wyborcze z funduszów publicznych - SłYlHle conto 

G r u d z i ą d z, 15. 12. - Po odczy
taniu aktu oskarżenia w dniu H: bm. 
przewodniczący rozprawy wiceprezes 
p. dt. lodłowski stwierdza, że b. wo
jewoda pomorski . Kirtiklis został 
zwolniony od osobistego stawiennic
twa się jako świadek ze względu na 
odległość. Z wezwanych świadków nie 
przybyli na rozprawę: naczelnik wy
d1:iału województwa pomorskiego p. 

:dr. Banaś i p. Kołodziejczak Leon z 
_Torunia, którzy nadesłali usprawie
dliwienia, że za względów służbowych 
nie mogą. przybyć na rozprawę. Proku
rator p. Szpądrowski wniósł o uznanie 
przez sąd i odczytanie ich zeznań, -
czemu sprzeciwił się obrońca oskarżo
nego p. adwokat Marszalik. Są.d po
stanowił wydać decrzję w tej sprawie 
przed zamknjęciem postępowania do
wodowego. 

separmo 
województwo zwróci wyłożone kwoty 
na wybory tern ba.rdziej, że w razie 
dodat.niego wyniku wyborów znajdą. 
się fundusze na pokrycie kosztów. Re
muneracje ze Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemynch były stale przeznaczane 
wyłą,cznie dla starostów. Branie zali
czek z kasy wydziału powiatowego 
było dozwolone. Podkreślić należy, że 
b. starosta z tego tytułu pobrał kwotę 
4.022,25 zł, tj. w wysokOŚCi około 10-
miesięczn~-' ch poborów, otrzymywa
nych jako przewodniczę.cy wydziałU 
powiatowego. Zaliczki te były legali
zowane dodatkowo przez wydział po
wiatow~' przy zamknięciu rocznem. 

CONTO SEPARATO 
Na ?ytanie prokuratora osk. wyja

śnia, że zadłużenie jego priy objęciU 
starostwa w listopadzie 1932 roku wy
nosiło 18.000 7.ł i tylko nieznacznie się 
zmniej!'zylo prz~r odf'jściu w maju 193G 

BRAL "LEGALNIE"... roku. O istnieniu konta: separato wo-
Przystapiono do składania zeznail jewódzhyo nic nie wiedziało i oskar

przez oskarżonego Krawczyka, - któ- żony nic o tern województwu nie ko
ry ' przyznał, że brał pieniądze legal- munikował, a sprawę całę. przedstawił 
nie. Nie miał . zamiaru wyrzę.dzić ja- z końcem 1935 roku po przeprowadze
kiejkolwiek szkody. 'Wydział powia- niu wyborów sejmowych. Przytem p. 
towy także nie byłby poszkodowan~', wojewoda pomorski p. l(irtiklis 0-

gdyby nie zmuszono oskarżonego do świadc7.ył co następuje: 
złożenia dymisji. Podl<reśla, że z run- - Bajecznie przeprowadził pan 
duszu reprezentacyjnego nie był ZObO-' wybory. Skąd pan wziął pienią.dze? 
wią.zany wyliczać się. Na to oskarżony odpowiedział: 

Powołuje sic również na. oświad- - Ot otworzyłem konto w K. K. O., 
czenie czynników miarodajnych, że które bf,ldzie pokryte. 

Przy tern województwo zgodziło 'się 
na. pokrycie wydatków z tego tytułu, 
które wynosiły 2.175 zł. Przy lustra
cjaCh nie żę.dano dowodów na wydat
ki reprezentacyjne, a jeden z lustra
torów oświadczył wprawdzie, że jest 
źle i trzeba podać dowody przy takich 
wydatkaCh nawet, gdyby były złe. Na 
pytanie prokuratora, dlaczego oskar
żony nie pokrył swych długów przez 
zaciągnięcie pożyczki prywatnej w 
K. K. O. oświadczył Krawczyk, że wo
jewoda pomorski zakazał udzielania 
kredytów starostom przez K. K O. 

Prośby oskarżonego o przyznanie 
zwrotu kosztów przeprowadzki z fun
duszów państwow~T ch, wnoszone dwu
krotnie, nie zostały uwzględnione, na
tomiast radzono oskarżonemu sprawę 
przedstawić osobiście ministrowi Pie
rackiemu, gdyż wtNly bylyby widoki 
powodzenia, czego jednak oskarżony 
nie mógł uczyniĆ wobec zamordowa
nia ministra Pierackiego. Na pytanie 
sędziego p. Rylskiego w~'Jaśnia oskar· 
żon~r, że w latach 1923 do 1925 był u
rzędnikiem w ministerstwie opieki 
społecznej, a nast~pnie w b. Kasie 
Chorych w Poznaniu. Tam, jak wia
domo, miał aff'rę łapowniCZą., o C7.em 
już donosiliśmy. Oskarżony służył w 
Legjonach, z wojska 7.ostal zwolniony 
w randze kapitana. Posiada cztero
krotny krzyż walecznych oraz ~rzyż 
niepodległości. 

I 
PONIŻEJ GODNOŚCI ... 

N astępnie oskarżony wyjaśnia, że 
byłoby poniżej godności starosty, gdy
by w terenie żądał pokwitowa{!ia od 
osób, którym wypłacał zapomogi z· 
funduszu Opieki Społecznej. Wedle o
skarżonego, oświadczono mu w woje
wództwie, że rząd na wybory pienię
dzy nie da. 

O b r o li. c a: Jakiemi konsek-
wencjami grożono oskarżonemu w 
województwie w razie ujemnego wy
niku wyborów? 

O s k .: - Mówił mi pan wojewo
da, że jeżeli dobrze wyborów nie zro· 
bię, to postawi mnie do dyspozycji 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdY7: działalność mo.ia jest i tak słaba. 

O br.: - CZy była stawiana kwa
stja środków pieniężnych? 

O s k.: - Mamy posługiwać się 
funduszami z Be-Be. 

Przystąpiono zkolei do przesłuchi
wania świadków, z których jako 
pierwszy zeznawał przewodniczący 
komisji rewiz~rjnej w latach od 1927 do 
1934 roku p . Kra l e w s k i Augustyn 
z Świecia, a następnie obecny staro
sta świecki p. C w i n a r o w i c z Jan. 
Zeznaje on, że na wszelkie wydatki 
musiały by ć pokwitowania, a w szcze
gólności także na wydatki z funduszu 
reprezentacyjnego i opieki społecznej, 
co !';ię odno Lo ró\ 'nież da wyda ków 
w terenie. 

FUNDUSZ REPREZENTACYJNY 
O b r.: Czy świadek wie, że z 

z funduszu reprezentacyjnego pokry:. 
wano koszta przyjęcia wojewody i czy 
otrzymał w tej sprawie okólnik, za
braniający w tej sprawie wydatki 
z funduszu reprezentacyjnego? 

Ś w d.: - Nie pamiętam. 
P r z e w.: Czy województwo 

zwróciło wydatki ponies ione na wy
bory z konta separato? 

Ś w d.: - Około 2.500 ~otych, gdyż 
na resztę brak było dowodów, że zo
stały wydatkowane. 

O s k.: - Czy znane są. świadkowi 
przepisy o przyjęciu Prezydenta Rze
czypospolitej, gdzie obowiązuje frak 
i cylinder? Czy wtedy kupno fraka 
z funduszu repr ... 

W tern miejscu przewodniczący 
przerywa oskarżonemu, oświadczają.e: 

- Pan nie jest starostę. w Świeciu, 
a oskarżonym w Grudziądzu. Sprawa 
wyjaśniona. 

"WEDLE STAWU GROBLA" 
Świadek wyjaśnia dalej, że wydat

ki reprezentacyjne mogą być usku
teczniane wedle przysłowia: ,,\Vedla 
stawu grobla". Gdyby cylinder był za
kupiony z fuIiduszów reprezentacyj
nych, to trzebaby go zainwentaryzo
wać jako własność nie osobistę., a wy
działu pOwiatowego. 

Dalej zeznaje rachmistrz wydziałU 
powiato;we~o R u c i ń s k i Teodor, 
który wyjaśnia utworzenie conto sa
parato na wybory do kwoty 5.000 zł, 
z których pozosta.ie do wyliczenia je
szcze 2.175 zł. Podnosi, że wydatki na. 
przeprowadzkę Krawczyka nie zostaly 
zatwierdzone przez woiewództwo, któ
re nakazało uchylić odnośnI:). uchwałę 
wydziału powiatowego w tei sprawie. 
Świadek zeznaje jeszcze, że fundusz 
reprezentac~'jny podle/!,a wedle obo
wiązujących przepisów ścisłemu wyli
czeniu w przecl\:\'icństwie do funduszu 
dyspozycyjnego, którego Krawczyk 
wCDle nie posiadał. 

Następnie zeznaje emer. starosta 
świecki p. Leon K o wal s k i, który 
wyjaśnia, że oskarżony zwracał si., 
do K. K. O. o pożyczkę 5.000 zł, której 
mu jednak odmówiono, ponieważ sta
roście K. K. O. nie może udzielać po-



... 

tyczek. W sprawie zaliczek obowię.zy
:wa.ły pewne normy, których się też 
:trzymano. 

Przed sądem staje dyrektor K. 1<. 
b. Leon D o n a r s k i, wyjaśniając, że 
Krawczykowi wypłacono za cz~nno
ści, przeprowadzone w interesie kasy, 
kwotę 1.000 złoLych w roku 1933 i 2.000 
zł w roku Hl3i. Pożyczkę w kwocie 
3.000 zł krewnej Krawczyka nicj. 
'Czerniakównie udzielila KKO. na 
podstawie żyra starosty, które świa
dek uważał za bardzo dobre, a wieści 
o zajęciu poborów oskarżonego zaraz, 
gdy tenże przybył do Świecia, uważał 
za plotki. 

JEDNOGLOŚNIE ••• 
Dalszy świadek, emer. burmistrz 

'Świecia p. Stanisław K o s t k a, który 
'do sierpnia 1933 roku b~' ł członkiem 
wydzial].l powiatowego, zeznaje, że 
Krawczyk prosił go telefonicznie 30 
marca 1933 roku do siebie, PI'OSz~C ~o, 
by "''J'dział powiatowy uchwal ił koszta 
'jego przeprowadzki oraz zal iczki, co 
też jednogłośnie uczyniono. Ś\yi(Hlek 
wyjaśnia, że przepisy co do wysoko
ści zaliczek nie byly mu znane i po
legał na wyjaśn'ieniach I{rawczrka, 
który, o ileby uchwała była sprzeczna 
IL obowiązującemi przepisam i, b.vI zo
bowiązany ję. zawiesić. 

Świadek . P a r c z e w s k i Tadeusz 
~ Belna zeznaje, że jako członek kom. 
'rew. zakwestjonował pobranie przez 
Krawczyka dwóch zaliczek bez uchwal 
wydziału powiatowego, czerpanie 
przez niego z funduszu reprezentacyj
nego bez rozliczenia, jak również z O
pieki Społecznej. I{wit'l tymczasowe 
nie są dopuszczalne. Zkolei zeznaje 
świadek B i g a l k ó w n a Gertruda, 
maszynistka w wydziale pow., która 
otrzymała z działu opieh:i spoleczneJ 
r:apomogę w kwocie 400 złotych, gdy 
kwota ta wyłącznie była przeznaczona 
'dla bezrobotnych, a ś",iadek miał 
stałę. posadę w wydziale pow. 

PO PRZERWIE 
Przewodniczę.cy zarzą,clził o godz. 

(14.15 przerwę do godziny 17. 
Po wznowieniu przewodu sę.dowe

go odczytano zeznanie świadka K 0-
lo d z i e j c z a k a Leona, dyrektora 
oddziału Zakładu Ubezpieczeń Wza-
5emnych w Toruniu, z których wyni
ka, że Krawczyk pobrał z tytułu re
muneracji również kwoty, przeznaczo
ne dla miasta Świecia i Nowego. Mia
stom tym Zakład wypłacił należne 
kwoty '31 marca 1935 roku dopiero z 
:prowizji z lat następnych i to Świe
ciu 325,64 zł i Nowemu 58,41 zł. $wia
(tek podkreśla z naciskiem, że wedle 
par. 61 statutu kwoty, wypłacane do 
rąk przewodniczącego wydziału p?
'Wiatowego, przeznaczone są wyłączme 
na pokrycie kosztów, a nie dla staro-
sty. . 

• 

pokrycia. Również odczytano pismo 
prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Poznaniu, wedle którego Krawczyk 
na stanowisku dyrektora Kasy Cho
rych w Poznaniu przyjmował większe 
li\voty, i to: 22.750 zł od dwóch apte
karzy oraz OlI dr. Sokołowskiego 2.000 
zł, za co otrzymał 5 miesiQcy więzie
nia, a spra\ya została umorzona wo
hec o.mnestj i, gdyż o>;karżony wniósł 
kasację do Sądu Najwyższego. 

Na pyta.nie prokuratora, dłaczego 
koszta przeprowadzki wynosHy aż 
2.154,4·0 zł, oskarżony nie umie udzie
lić wyjaśni ell. Na tern postQpowanie 
dowodowe zakończono. 

Rozpoczą.ł przemawiać prokurator, 
domagaj~c się odpo\'viedniego ukara
nia oskarżonego z art. 286 pa.r. 2 k. k. 

OBROŃCA BI:DZIE DUMNY •.• 

obrośca podniósł zastrzetenłe, jak1;>y 
wygląda ł starosta Cwinarowicz - ma
ł(tgo wzro, tu - we fraku i cylindrze 
Krawczyka - wysokiego wzrostu? I 
Wkońcu wniósl o uwołnienie klienta, 
zaznaczając, że bed~ie dumny, że 
wśród nas byl t~ ' lko ieden Twardow
ski, a nie drugi jego są.siad. 

Replikował prokurator, któremu 
odpowiedział ponownie obrońca. Wre-
szcie wygłosił ostatnie słowo oskar
źny, w które m podkreślił co nastę
puje: 

Niedługo przed mojem zwolnIe
niem oświadcz~lła mi wysoka osobi
stość: "Daj jakiekolwiek kwity, ta 
sprawa i tak nie będr.ie badana". Kwi
tów właśnie nie dałem, gdyż jestem 
nie\",'inny i chcę wszystko zwr6ei~. 

P r z e w.': - \Vobec tak szczerego 
Dłuższe przemówienie wygłosił p. oświadczenia może oskarżony wy ja

adwokat Marszalik, polemizując z śni, na co zużył pienię.dze? Miał bo
prokuratorem, że nie zachodzi tu prze- wiem oskarżony dobrze płatne posady. 
stępstwo nawet z par. 1 art. 286 k. k., O s k a l' Ż o n y: - Długi prywatne 
podkreślając, :ze oslmrżony sł:t,lżył powstały przez wcię.gnięcie mnie do 
również w oddziale drugim i posiadał I spekulacji giełdowej, a w Nowym Są
odpowiednie kwalifikacje na starostę. czu straciłem bardzo duźo na. wyda
Co dO funduszu reprezentacyjnego, wanej gazecie. 

Wyrok W procesie 
b. starosty Krawczvka 

10 miesięcy więzienia z z awieszeniem na trzy lata 
G r u d z i ą d z. (Tel. wl.) We wto- z działu IX budżetu wydziału powia

rek 11 bm. o godz. 12.15 zgodnie z za- towego, gdyż kwotę tę oskarżony
powiedzią sąd okręgowy w Grudzią- zwrócił; b) że pobrał 3.000 zł z KKO 
dzu ogłosił następujący wyrok prze- pow. świeckiego, gdyż rzeczywiście o
ciwko byłemu staroście świeckiemu: skarżony załatwiał czynności dla KKO, 

Stanisława Krawczyka, kpt. rezer- a kwotę tę należy traktować jako 
wy, skazuje ' się z art. 286 par. 2 k. k. zwrot kosztów podróży i djet, c) źe nie 
na 10 miesięcy wię:l;ienia z zawiesze- rozliczył się z kwoty 2.227 zł z fundu
niem wykonania kary na przeciąg szów reprezentacyjnych; oskarżony 
trzech lat i ponieSienie kosztów po- kwotę tę mógł traktować jako fundusz 
stępowanja, za to. że jako starosta dyspozycyjny, nie podlegający rozJi
powiatu świeCkiego i przewodniczę.cy czeniu, d) że pobrał z kasy wydziału 
wydziału powiatowego nie rozliczył powiatowego kwotę 1.750 zł tytułem 
się z następujących kwot: zwrotu kosztów przeprowadzki, albo-

a) 2.175 zł, pobranYCh z konta "se- wiem kwota ta stanowiła zaliczkę, 
parato" z KKO pow. świeckiego; b) wypłaconę. zgodnie z przepisami. 
3.410 zł, pobranych z kasy wydziału Niski wymiar kary sąd uzasadnił 
powiatowego tytułem zaliczek, c) że ciężkiem położeniem oskarżonego, 
pobrał od Zakładu :WzaJemnych U- kt6ry był trzy lata bez posady po 
bezpieczeń k\ 'ote 3.77 .25 .zł. zwolnieniu z Kasy Chorych w Po-

Są,d uwolnił natomiast oskarżone- znaniu, częściowen'l przyznaniem się 
go od z.arzutów: I do winy oskarżonego oraz ciężką cho-

a) przywłaszczenia kwoty 1.660 zł robą. żony. 

• 
Echa rewolucyjne z Chin 

arsz. Czang-Kai-Szek zdrów i cały 
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"Burboonalse" wa.lczy z orkanem na 
wybrzeżu bretońskiem, 

L o n d y n. (Tel. wł.) Niedaleko la
tarni morskiej Eddystone znaleziono 
w łodzi rybackiej człowieka nieżyw&
go i jednego ciężko rannego. Wy,sta
wiono specjalne sygnały ostrzegawcze. 
W kanale La Manche zato.Q.ę.ł parowiec 
sowiecki, Wiozący skrzynie z kawio
rem. 

Stan zdrowia królowej Mary 
pop'rawia s'i'ę _ 

L o n d y n. (P A T). W stanie zdrOi'tVia 
królowej Mary, która zachorowała na 
lekką grytpę nastąpiła poprawa. 

Anglicy w czerwonej armIi 
L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donosi 

komunistyczny "Daily' Work er" , kom
panja wojska, złożona z samych An
glików, przybyła onegdaj do Madry
tu, witana manifestacyjnie przez lud
ność. W dalszym cię.gu pismo wyra
ża nadzieję, że w niedługim już cza
sie będzie możliwe wystawienie całe
go bataljonu angielskiego, który wy
ruszy z pomocę. dla towarzyszy hi
szpańskich. 

Jak obli czaję., obecnie już po stro
nie ~komunistów hiszpańskich walczy 
1500 do 2000 Anglików. Propagandę 
w tym kierunku prowadzi wspomnia
ny organ. komunistów angielskich, 
przyczem propaganda. ta wzmaga się 
z dnia na dzień. 

W zwię.zku z tem, jak potwierdza 
angielskie ministerstwo spraw zagra
nicznych, rzą.d angielski zajmuje się 
sprawę. udziału obywateli brytyjskich 
w wojnie hiszpańskiej. Badana. jest 
kwest ja., o ile udział ten sprzeczny jest 
z prawem angielskiem. Okazuje' się 
bowiem, że prawo z 1870 roku zakazu
je obywatelom angielskim uczestni
czenia w wojnach, w któl'Ych AngIja 
nie jest zainteresowana. Prawdopo
dobnie w najbliższym czasie nastąpi 
odpowiednie oświadczenie rządowe w 
izbie gmin. 

Centrala komuniStycma 
w Baroo nie 

P a ryż. (Tel. wł.) W Barcelonie 
założono centralę propagandy komu
nistycznej, rozciągającę. swę. działal
I)OŚĆ na. Katalonję, Francję, Włochy, 
Ang1ję i północną. Afrykę. W Barcel<>
nie istnieje pozatem filja G. P. U. na 
Europę. Żołnierze sowieccy, walcz~cy 
po stronie komunistów w Hiszpanji, 
pochodzę. z dawnych zesłańców na. Sy
bir, obdarzonych wolnościę. pod wa
runkiem udania się do Hiszpanji. 

Z walk w Hiszpanji 

5000 zabitv[h Następnie odczytano zeznania ś'.vd. Zacięte walki trwają nadal 
(l:I". B a n a s i a Aleksandra, naczelmka M a d r y t. (PAT.) W cię.gu trzeeh 
wydziału w urzędzie woje:wódzk~m ~ L o n d y n. (Tel. wI.) Rząd nankiń- a oddziałami dowodzonemi przez jed- ostatnich tygodni W walkach, toczą.-
Toruniu, który szczegółowo wy]aślllł ski USiłuje połączyć oddziały czerwo- nego z wy~szych oficerów Czang-Su&- cych się dokoła Madrytu, padło prze. 
'i przytocz"ł odnośne przepisy, wedle ne z wojskami zbuntowanemi. Nad Lianga - Juh-Sue-Czunga. Wojska szło 5000 zabitych. 
których Krawczyk bezprawnie pobrał Sijan-Fou krążyło w poniedziałek 30 rzą,dowe ,I~osu'Waję. się. ~zdł~ .kolei Wczoraj około godz. 10 powstańcy 
kwotę 3.776,25 zł, nadesłaną przez Za- samolotów rządowych. Gen. Temper- Lung-Czal l są w odleglosCl 22 l poł km zaatakowali pozycje rządowe w pobli
kład Ubezpic('zell Wzajemnych, i kwo- ley, współpracownik "Dai)y Telegraph" od' Sian-Fu. . . źu Yaldemorilla w odległości 20 km 
tę 3.000 zł z KKO. . tWie.rdzk~i! hże ~be~nie licdzeb)t;OŚĆb Wośj~k S z a n g h a J. (PAT). WOjska rzę.- I od stolicy. Zajadła walka jak znazna-

Jako ostatnie odczytano zeznamo SOWIec lC goruJe na lcze no Clą dowe posuwają. się w kierunku Sian- ł cza Havasa, trwała około '3 godz. Atak 
li. wojewody pomorskiego p. Kir t i- wojsk japo~skich na Daleki~ ~SCh~ Fu, nie napotykaję.c oporu. odparto. 
kl' l t·, treszczeniu zeznał dzi.e. Japo~czycy z 17. dY.'.VIZYJ, znaj Gane,rał Feng-Czing-Soi podwł~dny 

l s a, (?r; w s dUJących SIę w Mandzur]l, mogą u- H' H C b t I KOM NIK T W AŃ CZY co następu];. ., żyć tylko części swoich sił, Rosja zaś gen. lang- u- zen, gu erna ora pro- U A PO ST 
- Gdy I\.rawcz'lk obJął objął urzę- dysJ>()nuje 10 dYWizjami i 600 samo- winc~i. Sz~nsi wyraził uleg!ość rządowi S e v i 11 a. (PAT) Według komuni-

C:lowahie w .Świe~iu, zacz~ły napływać I lotami. na~k~~oSkIemu. Generał SZlen-.Ta-Czu~, I katu powstańczego, atak wojsk rzą.do
zara~ S~argl na lego d~ugl. \Y ce1u za- \Yedług wiadomości z Nankinu, ge- na]bllzszy wS'Pół~racowIl:~ CZlan,g~Kol- wych na pozycje w pobliżu Quintanilla 
latwlema sprawy udzlelono mu trzy- neral Czan-Sue-Liang miał domagać Sz.eka .schromł Sl~ ~o mle]SCOWOSCl PO-I i Descalona odparŁo. Nieprzyjaciel 
miesięcznej pożyczki~ a Krawc7:yk za- się przeobrażenia rządu chińskiego na lozor:e] w oo:eglOSCI 20 km na .PÓh;lOCY stracił 40 zabitych. Do niewoli wzię
meldował, że długI ureguluJe. Po zasadzie komunistycznej, reformy kou- zachod od Slar:-Fu. Generał LlU-Slang to 26 Niemców. Na froncie madryckim 
trzech latach jednak napływały ~o- mintagu, wolności prasy i zwolnienia gubernator ~oJskowy S~eczuen, któ- f powstańcy bez walki zajęli Bohadilla. 
nowne skargi i to nawet od kupcow więźniów politycznych. rego stanOWIsko było mepewne, wy-
w Świeciu, woąec tego zgłosił wnio- Według japońskiego ministra spr. słal depeoszę do ministel'lStwa wojny w PRZEMóWIENIE GEN QUEIPO 
'sek u ówczesnego ministra spraw zagrano Arity, położenie jest niewyja- ~~~kinie, zapewniają,c o swej lojalno- DE . LLANO • 
wewnełrznvch o zwolnienie I{rawczy- śnione i wymaga pogotowia Japonji. P . (ATE) Z S 'n' d 
ka ze ~lużbv państwowej. Wniosek nie Z Tokio donoszą, jakoby zamordo- Londy,n. (PAT), Reuter donosi z aryz. eWl l onoszą: 

J • k . Szangha.J'l:l: Gen. Queipo de LIano w swem ostat-został uwzglNlniony. O koncie separa- wano marszałka Czang-I\:m-Sze a l . , .. d 'k f 
. . ,. . k łó " l . Donald zawl'adoml'ł malz'onk" mem przernowIemu prze mI ro 0-to dowiedział się dopiero pózniej, .la genera w, UWI~zlonyc 1 razem z nim " d' t" 'I k" ś . d ł 

G S" F C7.ang-Kai-Szeka telefonicznie, że mar- nem ra JOS aCJI sewI s leJ o wla czy, również o pożrczkach krewnych, dr w l}an- ou. że rząd powstańczy nie zgodzi się na 
\to stwierdził, wezwał I(rawczyka do L ~ n d y n. (PAT). Reut~r donosi ~ szal,ek ·. Czan.g-~ai-~zek jest cały i rozejm. 
rozliczenia sie i wycofania się ze Nankmu: Rewolta :przeCIW rządOWI I zdrow l znajdUje Sle w kwaterze ge- Generał odparł w ostry sposób 
służby pańsb~' o,YeJ, tern bardziej, że ~ankiński.em~ ogarnęła La!'l-Czou st?- n~rała Ja?g-Czu-Ch.en w ce?~rum twierdzenia min. spraw zagranicznych 
nastąpiła zmiana rzę.du, a premjer lIcę ~OWm~]1 Kan-S~, ~~Ie toczę. SIę Slan-Fu. MIasto z~ Jest cał.~o~cle o- rządów w Walencji dei Vayo, zawarte 
Skłaclkowski żądał tępienia nadUŻyĆ. walIn poml~dzy woyi'klf}m rzą.d-awem toczone przez WOjska nankmskIe. w jego przemówieniu podczas sesji 
Dymisję I{rawczyka przyjęto. Uchwa: Ligi Narodów w Genewie, j>odkreślił 
łę w sprawie kosztów przeprowadzkI "Krzyz' Połu,d'n'"la" Zanll'nął szukiwania za aparatem francuskim. dalej, że metody stosowane przez czer-
Krawczyka zawiesił i zażą,dał zwrotu !I Dopomaga mu w tern hydroplan "Pas- wonych przeciwko Hiszpanji narodo-
3.000 zi, ' wpłaconych przez K. K. O. R i o de J a n e i l' o. (Tel. wł.) Pra- sat". wej i wszelkim zdrowym elementom 
Czy zarządzenie to zostało wykonane sa i mieszkańcy Brazylji zaniepokoje- Gwałtowny orkan w kraju uniemożliwiają rozpoczęcie 
nie wie, wobec przeniesienia go do ni Sł losem francuskiego wodnopła- rokowań o rozejm, lub pokój. 
Białegostoku. towca "Krzyża Południa", pilotowane- nad la Manche Pary Ż. (TeJ. wł.) Jak donoszę. z 

WEKSEL BEZ POKRYCIA go przez lotnika Mermoza, a kursuję.- Salamanki, na froncie madryckim ze-
cego na linji Rio de Janeiro - Dakar. P a ryż. (Tel. wł.). Na wybrzeżu strzelony został w środę przez po-

Następnie na wniosek prokuratora Rzę.d francuski na drodze radjowej atlantyckiem szaleje gwałtowna bu- wstańców samolot wojsk czerwonych. 
Odczytano szereg dowodów rzeczo- odwołał się do wszystkich statków, rza, połę.~zona z wichrami. Szybkość Jak następnie stwierdzono, załoga te
wych, z których m. innemi wynika, że znajdujących się na morzu o zwraca- orkanu dochodzi do 115 km na godzi- go bombowca składała się z Francuza, 
weksel Czerniakówny z żyrem Kraw- nie uwagi w czasie przebywania dro- nę. Francuski statek "Normandie" Anglika, bolszewika i jednego Hiszpa.
~zyka został zaprotestowany w dniu I gi Rio de Janeiro - Dakar. Niemiec- musiał zmienić kierunek. Inne mu- na. 
l sierpnia 1936 r.ok~u ~_ dotąd niema ki lot,niskowiec .. O.stmark" czyni po- si!l-ły pozostać w portach. Parowiec 



~ycie jest piękne 

R,eferent budżetowy 

Każdy się dziś zastanawia, 
Skrobi~c się powyżej ucha 
Czemu finansreferentem 

• U czyniono posła Ducha. 

Był Miedziński, I(Dc - postacil 
'V każdym razie dDtykalne -
Lecz dlaczegD teraz nagle 
Jakaś postać nierealna? 

Tej zagadki nie rozwiążesz 
Czytelniku, prostą drogą, 
'Vobec tego pDzwól, proszę, 
Że ci Hoszk~ dopomogę. 

Otóż, jeśli siQ okaże, 
Że znów będzie budżet kruchy 
Łatwo wtedy wytłumaczyć, 
Że winne tu były duchy! 

STACH. 

Na marginesie 

Żałe p. RadlJiwHła 
W tych dni-ach w Krakowie odbył 

się zjazd konserwatystów z powodu 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci Władysława L. Jaworskiego. Na 
urządzonym przy tej okazji "obiedzie 
przyjaciół" organu konserwatywnego 
"Czasu" wygłosił przemówienie o sy
tuacji politycznej sen. Janusz Radzi
wUł. Przemówienie to uchodzi za wy
raz poglądów znacznej części konser
watystów "sanacyjnych". 

P. Radziwiłł poświęcił bardzo rzew
ne wspomnienia zgasłemu B. B.; pracę 
w Bloku uważa za "wielką epokę 
~ycia" _ 

To też można ubolewać, że obecnie 
różne grupy, należące do bloku pro
rządowego, odżegnywają się od "idei" 
B. B. W. R., potępiając tę organizację. 

P. Radziwiłł wyst~pił przeciwko 
polityce ty ch grup, które utrzymując, 
że są piłsud czykami, potępiają dzieło 
Mar 'załka. Wbrew ich twierdzeniom, 
p. Radziwiłł dowodzi, że 

., s kollrzył się blok i to jest jcdncm z 
główny ch źrć del trudności naszych w do
bie dz isie jszej". 

P. Radziwiłł twierdzi, że B. B. W. R. 
właściwie zagasł tego samego prawie 
dnia, kiedy Marsz. Piłsudski spoczął 
:;nem w: _cznym, od tego bowiem czasu 
zaczęły się w naszem życiu ujawniać 
fakty, będ~ce przeciwstawieniem tego, 
co Blok wnosił do naszego życia. 

P. Radziwiłł przypomniał, że p. Sła
wek po śmierci Piłsudskiego postawił 
tezę, że autorytet jego może być zastą
piony tylko autor~- tetem prawa, a prze
dewszystkiem autorytetem nowej kon
stytucji. ,.W praktyce' dziSiejszej dzie
je się jednak często inaczej. I tego nie 
wolno przemilczeć". 

Jako przykład cytuje, że Sejm i 
Senat uchwaliły rezolucję, domagającą. 
się szerszej kontroli nad gospodarką. 
lasów pallstwowych, a tymczasem 
rząd na wniosek ministra rolnictwa 
wydał dekret, eliminujący lasy pań
stwowe z pod wpływów i ingerencji 
ciał ustawodawczych. 

Poza tem p. Radziwiłł żali się na 
niepożądane obyczaje polityczne: 

"W ciqi{u ostatnie j sesji budżetowtlj 
niektórzy Doslowie czy senatorowie, wypo
wiadali takie lub inne krytyczne uwagi na 
,ten lub inny polityczny lub gospodarc!!y 
teamat. I tu spotkaliśmy się niestety z 
niezmiern ie smutnym i przykrvm objawem 
pewnej presji. wywieranej na danycp po
slów czy senatorów, by swej krytyki za· 
niechali" 

W jakich okolicznościach zaszło od
działywanie na posłów, o tern p. Ra
dziwiłł już nie wspomina. Stwierdze
nie w każdym razie ciekawe. 

Z przemówienia jego zasługują na 

Numer 29~ ORĘDOWNIK, czwar"teK, ania 17 gruania 1936 ~ 'Sfrona! 

Przy zakupie PROSZKU do pieczywa, 
BUDYNI i GALARETEK, należy zwaźać 
na znakomite wyroby 

w·~" 
które wytwarza 
największa polaka 
fabryka. 

p 8882·48,14 

uwagę nadto wspomniane wyżej na- ł atakowanych dziś przez inne grupy 
rzekania z powodu likwidaCji B. B., "sanacyjne", zupełnie zresztą zrozu
w ustach przywódcy konserwatystów, miałe. 

Po Poznaniu i Sosnowcu ... Przemyśl 
Fatalny epilog W1Jstępu Cyrllli"~a Wars~awskiego 

P r z e m y ś l, 15. 12. Mimo smut
nych doświadczeń w Poznaniu i w So
snowcu ośmielił się zespól .,Cyrulika 
Warszawskiego" przybyć 13 b. m. do 
Przemyśla z osławionym skeczem Tu
wima p. t. "I(arjera Alfy Omegi". 

Występ Cyrulika wypadł nad wyraz 
żałośnie. Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, że społecze11stwo pol~k ie 
imprezę p. Dymszy i Tuwima zbojko
towało, a na sali znaleźli się tylko 
Żydzi i chyba przez niepo]"ozumicllle 
kilku miejscowych dygnital'zy. 

Mniej wiQcej \V połowie przedsta
wienia z różnych cZQści sali posypał 
się na scenę grad zepsutych jaj. Rów-

nocześnie jaja spadły na pierwsze rzę
dy krzesel. w których zagnieździła się 
żydo\\ ska inteligencja. Nadto manife
stand, których byłD kilkudziesięciu 
poczęli wznosić okrzyki "Precz z Ży
dami", "Precz z Tuwimem", "Niech 
żyje teatr polski". . 

Silnie skonsygnowana policja przy
stąpiła natychmiast do aresztowań. 
CZQŚć manifestantów odprowadzono 
na komisarjat, gdzie po gruntownej 
rewizji sześciu zatrzymano w areszcie 
do rana. W obecnej chwili pozostają 
jeszcze pod zamknięciem akademik 
Walczak i stolarz Wróblew.ski. 

Po t~żna manifestacja 
1500 narodowców w Brzozowie 
B l' Z o Z Ó w, 15. 12. Dnia 13 bm, 

powiat nasz odbył uroczyStość poświę
cenia proporca Stronnict\\'a Narodo
wego. Od wczesnego ranka zaczęli 
nadciągać grupami chłopi okolicznycl1 
wsi do gmachu Sokola, gdzie olbrzy
mia sala nie mogła pomieścić przyby
łych. 

o godz. 10 tłumy uczestników uda
ły się luźno nau roczystą sumę do 
kościoła, urząd wojewódzki bowiem 
zabronił urządzić pochodu. 

Uroczystą sumę celebrował ks. in
spektor Dutkiewicz, prezes powiato
wego zarządu Stron. Narodowego, a 
podniosłe kazanie wygłosił ks. Zając 

z Golcowy. W czasie naboźeństwa od· 
był się uroczysty akt poświęcenia pro· 
porca, wykonanego przez SS. Służeb
niczki ze Starej Wsi. 

Po nabożel1stwie w sali Sokoła od
było się imponujące zebra~ie, w kt~
rem wzięło udział 1.500 osobo Zag!llł 
je ks. inspektor Dutldewicz, a major 
Owoc, inicjator uroczystości, odczytał 
zebranym telegramy i życzenia, n~de
słane m. in. od Romana Dmowskiego 
i dr. Bieleckiego. Razem otrzymano 
78 telegramów i listów z całej Polski. 

Uroczystego wręczenia proporca 
członkowi p. Ziołkosiowi dokonał pro
fesor dr. Głąbillski ze Lwowa wśród 
poważnego i podniosłego nastroju. -
Następnie pro f. Głąbiński wygłosił 
półtoragodzinną mowę, przerywaną 
co chwila burZ"ą. oklasków. Po pory
wającem przemówieniu odśpiewano 
"Jeszcze Polska nie zginęła". 

Zkolei przemawiał p. mgr. Bogda
nowicz i inni. Po wystosowaniu tele
gramu do prezesa Dmowskiego, o~
śpiewaniem Hymnu Młodych, zakon
czono wspaniałą. uroczystość. 

BojOWiec zDUN 
L w ó w (P AT) W ostatnim czasie 

wład/ze w lokalu prowadziłY energicz
ne dochodzenie, celem ujęcia s/praw~ 
ców skrytobójczego mordu na osobie 
Ś. p. wójta gminy Włodzimierza Cary
ka., Dochodzenia te d(}lprow3tdziły do 
aresztowania niejakiego Iwana Melny
ka, jaJko sprawcę tego zabójstwa. 

Nazwisko Melnyka jako bojowca O. 
U. N. wystęoowało w lwowskim pro
cesie Stefana Bandery i towarzyszów 
jako tego, który namówił osk. Raczu
na do przybicia pieczęCi gmiRnej na 
Sfałszowanym dowodzie osobi,stym, 
dostarczonym przez O. U. N. bezpo
średnio zabójcy Ś. p. dyr. Babija, Mi-

I chałowi Corawi. MelnY1k raz jouż do
konał w roku 1932 nieudałego zama,
chu na Ś. p. wójta Caryka i poszuki-
wany był przez policjf,l za udział w róż
nych przestępstwach. 

N'a uboczu 

W Sowietach 
wszystko wolnO ••• 

Żydowska ,,5-Rano" z 13. 12. 36. po
daje kilka anegdot sowieckich. J ed
ną. z nich cytujemy: 

"W szkole, w czasie lekcji nau
czyciel nagle wstaje, pakuje swoje 
manatki i w pośpiechU opuszcza 
klasę. - Dokąd idzie? Punktual
nie o godzinie 9,30 ma się stawić na 
kursie dla nauczycieli analfabe
tów," 

I tak pisze w zakończeniu artyku
liku: 

" ... Ponure dowcipy - to prawda. 

Nie sposób jednak wyobraziĆ so-
bie, by taka "cięta" satyra mogła być 

dozwolona na przykład w Hitlerji 
lub \V pal1stwie Mussoliniego ... " 

Jak, o towarzysze z ,,5-Rano", tam 
można drukować cięte dowcipy, to 
jedźcie czemprędzej z własnem pi
smem do Z. S. S. R. Powodzenie za
pewnione. A giten cześć na szczQśliwą. 

Kolo Str. Nar. w DziałoBzynie, pow· WielUll, rozwii'. ostatmo ozywIoną działalność. rajzę ... 
Na zdjęciu cz~ść członków kola, z prczesem p. Dłubakiem w środku. JOTEN. 

Wolna dwu odłam1ów "satl3Cjl" we Lwowie 

Starcie nOllJych ze starymi ... 
Po jednej i dnJ'D'iej stronie znaleźl~i się} oczYWłście, żydzi, którzy są droldiam'i 

"sanacji" 
W sprawie zatargu, jaki po- oczy, .więc nie. zaszk<,>dzi,_ aby i reszta J szybko w ni~ość polityczną i spolecz

wstal w kolach dziennikarskich PolskI o tern Się dowIedzlała. ną, a zaufal11e moralne niezależnego 
we Lwowie, ukazały się w prasie Wojnę wszczął utworzony r0k temu społ~czel1stwa stracili już oddaW'na zu. 
informacje nieści słe. Poniżej za- przez secesjonistów z obozu narodowego pell11e. 
mieszczamy artykuł naszego ko- "Dziennik Polski", organ najzupełniej Panowie z "Dziennika Polskiego" 
respondenta lwowskiego, przed- z-al-eżny od miejscowych t. zw. czynni- usiłują jednak wykazać społeczeństwu 
staWiający tło zatargu. ków wpływowych. Czynniki te zresztą. polskiemu, że o coś walczą i jakieś 

L w ó w, 14 grudnia. wykazały wielką wprawę w opanowy- ideały mają. Najprawdopodobniej 
C2Jasem jednak i we Lwowie C06 się waniu i - następnie - niszczeniu pra- t. zw. czynniki miarodajne zakazały 

dzieje. Nasze skandale "sanacyjne" sy narodowej. Przy pomocy odstęp- im występDwania przeciw Żydom i 
bywają nie gorsze od skandali "sana- ców zniszczyły najpierw "Słowo Pol- Ukra111com, gdyż o zagadnieniach pod
cyjnych" w Krakowie lub Wilnie. ski e", a następnie "Kurjer Lwowski". stawowych w sprawach żydowskiej i 
Ostatruo najwięcej hałasu narobił1t Odstępcy ci ' z reguły końCj;ą marnie: ukraińskiej "Dziennik Polski" milczy. 
wojna w mi-ejscowej prasie "sanacyj- niszczyciel "Slo a Polskiego. p. Mej- Stąd więc panowie z "Dz. Pol." zwr6-
?ej" i to~varzyszą.ca jej n~ewybred?a I b~um ~niknął z~pełnie z ho~yzo~ttL cili się przec~w własnym kombatan
l 'Y'ręcz l11esmaczna polemika, POl11e, lllszczyclele "KUJrJera Lwowskłl~go I tom z lewej strony "sanacyjnego" 
waż jednak przy t9j spos obn 06 ci po- I dzisiejsi redaktorzy "Dziennika PQl- sz)'iku. 
wiedziano !lobie nawzajem prawdę w l skiego" - pp. St.a.hl i Hrabyk - pęd 7 i) Zaatakowali więc miej,scowy k.ofto; 
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cern prasy popularnej - czytaj: bru- zupełniej bezprawnie -:- i markujl\c sie I wcale go nie broniła. lecz nabraŁa wo
kowej - "Prasa Nowa". Koncern ł nazewnątrz ~ydo~erCZOŚCll\, próbowała po- dy do ust i milczała. Niemniej dzisiej
ten wydaje dwa dzienniki: połu- zyskać dotl:chczasowych endeków dla sze ujęcie sprawy przez tę prasę jest 
d . W' k N ., . ta obozu poma]owego. Ale czytelnicy od- . . d . d . toś . 
mow~" I~ owy., maJą.~y s re wrócili się plecami i pismo wkrótce osta- WIerne 1 o po":la. a rzeczywI~ CI. 

tradYCje leWICOWO - lIberalne ~eszcze z tecznie zbankrutowało." Tak to starh SIę we LWOWIe "sana-
c:zasów przedwojennych, i popoludnio- torzy" starzy i nowi, mniej zależni i 
wy "Express Wieczorny", również W Oczywiście obrona pisma narodo- więcej zależni, liberalni i kameralni, 
tym duchu utrzymany. Sam koncern wego przez lewicowców i Żydów z demokraci i zwolennicy państwa poli
jest własnością. spÓłki, w której więk- "Expressu" służy im tylko jako środek cyjnego. A po jednej i drugiej stronie 
tlZOŚĆ udzialów należy do kapitalistów pognębienia przeciwników z prawego znaleźli się Zydzi, którzy są. drożdżami 
żydowskich. Rzecz zrozumiała, że i skrzydła "sanacji". Wtedy, kiedy "Ku- "sanacji", jej jermentem i siłę, motoro-
zesp,oly redakcyjne sę. polsko - żydow- rjer Lwowski" naprawdę niszczono, le- wę,. M. R-
skie, co wcale nie przeszkadza, że oba wicoW() - żydowska prasa lwowska 
pisma obliczone są. na publiczność pol-
ską.. Dlatego też na czele wydawnic-
twa stoję. Polacy, .a. mianowicie p. Br<l-
nisław Laskownicki i jego syn Janusz. 
Pierwszy jest oddawna prezesem miej
scowego Syndykatu Dziennikarzy, dru
gI kandydował nawet na posła przy 
ostatnich wyborach sejmowych, jakO 
przedstawiciel "świata pracy". 

Przeciw tej lokalnej "potędze" pra
sowej wystę.pił organ pp. Hrabyka i 
Stahla z oskarżeniem o popieranie 
"frontu ludowego". Chodzi o wykaza
nie t. zw. czynnikom miarodajnym, że 
tylko "Dziennik Polski" godnie broni 
interesów państwa we Lwowie, a rów
nie "sanacyjne" "Wiek" i "Express" 
powinny zostać proskrybowane. Rze
czywiście zaatakowane dzienniki wy
kazuję. dużo sympatyj leWicowych i 
nawet "frontowych"" choć - prawdę 
powiedziawszy - nie więcej, niż odpo
wiednie organy prorządowe w Warsza
wie, n. p. "Kurjer Poranny". "Dziennik 
Polski" chciał jednak utrę.cić konku
rentów w łaskach pańskich, a. prawdo
podobnie mial nadzieję, że przy tej 
sposobności zdobędzie nieco czytelni
ków, usposobionych narodowo. 

Atak został sparowany zręcznym, 
choć niebardzo lojalnym, kontrata
kiem. Przedstawiciele "Wieku" i "Ex
pressu" zaapelowali o wzięcie ich w 
obronę do Syndykatu Dziennikarzy, 
t. j. do własnego redaktora naczelne-
go p. Laskownickiego. Zarzę.d Syndy
katu potępił osobnę. uchwałę. ataki na 
wolność prasy, a wtedy trzej członko
wie Syndykatu i redaktorzy "Dzienni
ka Polskiego" wys~pili z Syndyk8Jtu 
.i zaczęli organizować odrębne zrzesze
nie dziennikarzy. 

Przez krótki czas wydawało się, że 
panowie z "Dziennika Polskiego" zdo
łaję. pozyskać sympatję bardziej łatwo
wiernych jednostek, usposobionych 
narodowo. Występowali przeciw "fron
towi ludowemu"; głosili, że rozłam 
przez nich wywołany w SyndYkacie 
Dziennikarzy ma na celu oddzielenie 
Polaków od Żydów w organizacji za
wodowej. W tym celu rozpoczęli roz
mowy z wielu dziennikarzami Polaka
mi, pracuję.cymi w miejscowych i za- , 
miejscowych organach prasowych, w 
agencjach prasowych rzę,dowych i w 
Radjo Polskiem. 

Bomba wybuchła, kiedy się okazało, 
że w organizowaniu nowego zrzeszenia 
dziennikarskiego biorę. udział - także 
Zydzi z miejscowego brukowego pisem
ka, również "popieranego" "Goń
ca Wieczornego", sprzedawanego po 
5 gr. Do prezydjum nowowrganizo
waneg·o zwię.zku wszedł obok p. Z. 
Stahl.a t a k ż e w y d a w c a "G o ń-
c a " p. Zygmunt ( !) Halber., 
Wtedy stało się zupełnie jasne, że nie 
chodzi tu o walkę z "frontem ludo
wym", ani z przewagą. żydowską. w 
prasie i zawodzie dziennikarskim, lecz j 
o salwowanie interesów dziennikarzy 
kameralnych, usiłuję.cych zwalCzyć 
swoich konkurentów z prasy "sanacyj
no" - lewicowej. 

Rzecz jasna, organy "sanacyjno"
lewicowe nie wstawiły suchej nitki na 
pp. Stahlu i towarzyszach, o których 
pisze: 

"My tych panów z "Dziennika" dobrze 
rozumiemy, bo znamy wszystkie kulisy 
powstania tej "salonowej" szmaty. Wie
my, co, gdzie, jak i ile." 

Nowy POMYSŁ PODARKU GWIAZDKOWEGO 

NAJWIĘKSZĄ RADOŚO SPRAWISZ SWOIM BLISKIM 
DARUJĄO IM NA GWIAZDKĘ OZDOBNĄ KARTĘ 
A B O N A M E N T O W Ą "JL USTRAOJI POLSKIEJ" 

Kartę taką, która moźe równocześnie posłuźyć jako pocztówka świąteczna, nabywać 
można w nasze; Administracji, (Poznań, św. Marcin 70; w agenturach lub na piś
mienne zlecenie - za normalną opłatą abonamentu "jlusilacji Polskiej" na kwartał, 

pół roku lub na cały rok. 

..-------------~------------------------------------.. 

Grupa uczestniczek 
mi~dzysz-kvlnych 

zawodów pływae
kich w Łodzi. za
kończonych zwy
eięstwem gimn. im· 

Rothert. 

Zesłanie 12 komunistów do Berezv 
Wszyscy pochodzą z woj. krakowskiego, przyczem "nasi" są 

repr~entowani "godnie" 
Kraków. (PAT). ~a terenie woje- pow. Biała, Piotr Polak z Nowego Sę,

wództwa krakowskiego aresztowano cza, Mordko Reiter z Krakowa, Józef 
oSJtatnio n8JstęP'llją.ce 12 osób za dzia- Rooenfeld z. Nowego Sę.cza, Izrael 
łalność komunistycznę., które zostały w Schl6lSinger false Silberberg z Trzebi
myśl decyzji władz umioozozone w 0- ni, Józef Skowronek zWiecliczki. Jo
bozie odooobnienia w Berezie Kratu- nas Till z Zakopanego, Stefan Ślęzak z 
skiej: Piotr ChTzęAcik zamieszkały w Nowego S~cza, Dawid Tinka false 
Płazie pow. Chrzanów, Don Entenberg Guenprech z Zakopanego i Kalman La
z Krakowa, Adam Peterko z Bestwiny za.r Waitz faJse Schief z Tarnowa. 

lydowskie cuk'ierki o p. Hrabyku pisze "Express" jako 
o swoim b. sympatyku, który niegdyś 
pomagał "Expressowi" w "destrukcyj
I).ej" robocie i zamieszczał w "Expres
sie" swoje skargi i żale, a kiedyindziej 
znów wzbogacił n.aszę. kryminalnę. 
kronikę, proszę.c o zamieszczenie "bru
kowej sensacji", gdzie, na jakiej ulicy 
i przez k:>go został pobity. A kogóż, jak 
nie "Express", uważał pan Hrabyk za 
najodpowiedniejszy organ reklamowa
nia wyd,awanego przez niego tygodni
ka "Akcja Narodowa"? 

Kra k ó w (Tel. wł.) Sklepikrurz ży
dowski niejaki I. Jagid, w Sygniówce 
Wielkiej, częstuje swych klientów 
zepsutemi cukierkami sprzedając je 
,po "konkurencyjnej" cenie. 

w radzie miej.skiej pogłębia się w dal
szym cią.gu. Prócz konfliktu pomiędzy 
PPS, a Bundem wypłynę,ł konflikt 
międJzy PPS, a niemieckimi SOCIjalista
mi. 

W dniu dzisiej,szym usunięty został 
z Niemieckiej Soojalistycznej Partji 
Polski r8Jdny Gancke prezes zwię.zku 
włókniarzy. Konflikt oficjalny nic \) 
tern nie mówi, faktem jednak jest, że 
Gancke został WYiS'unięty na stanowi
sko ławnika przez PPS. bez wiedzy 
władz NSPP, która chciała mieć wpływ 
na wyznaczonego ze swego grona ław
nika". 

Nie zaniedbali też przeciwnicy 

Ofiarę. tej "taniości" padła jedna z 
klientek, żona posterunkowego, która 
znęcona niskę. ceną, ku.piła paczkę po
madek dla dziecka. 

Dziecko się rozchorowało. a żydow
Slkim kupcem zajęła się polioja. 

Kłótnia wśród "swoi'ch" 
S~ahla i ~rabyka wytk?ę.ć.!ID ~niszcze- Ł ó d ź (Tel. wł.) Żydow.ski "Nowy 
ma "KufJ~ra LwowskIego, pISZą.C w Dziennik", wyohodz~y w Krakowie, 
ten sposób. I dl()nQlf.i o zatargach i kłótniach, jakie 

Widać, że "polscy" socjaliści nie 
mogę. jakoś dojść ao ładu z swymi to
warzyszami, zarówno z Żydami jak 
z Niemcami. Nic dziwnego, gdy się 
rozważy mięszanę tego socjalistyczne
go konglomeratu. "Wdarła się do redakcji ("Kurjera I z~p.anowały w~r6d "towa~zrslZ.Y': łódz

Lwowskiego") zgraja ideologów, która kICh w OIbecneJ radzie mIeJskIeJ: 
zmieniła gruntownie kierunek pisma naj- "Konflikt wi~ośei eocjaJistY'Cząej 
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w ŁODZI, 
Piotrkowska 66. 

n :U639 

(,hleb dla Polaków 
W Pabjankach powstała niedawno 

"Pierwsza Chrześcijańska Wytwórnia Pod
szewek" przy ul. Ł~owej 8, tel. 118. Po
lecajl\c poparciU DOWl\ placówke Bp<>łe
ezeństwa polskiego. ~yczymy jej s'Zybkiego 
rozwoju· 

Wydział Gospodarczy Stronnictwa Na· 
rodowego w Łodzi. ub. Piotrkowska 00. 

W Tomaszowie Mazowieckiem daje Bie 
odczuwać brak ehrześcijańBkiego składu 
mebli, gotowych ubrań damskich, m~kich 
i dziecięcych oraz dentysty. Po bUtBze 
wiadomości DaJe~y się zgłaszać do kierowo 
koła Str. Narod. w Tomaszowie Mazowiec
kiem, ul. Graniczna 1. 

Wydział Gospodarczy Str· Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
apeci. cbor6b .k6r. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 SierpnIa 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 1\'1814 

Warszawska giełda plenięina 
z dnia 15 grudnia 1936 

Belgja 89.60. Berlin 212.36, Hlllandja 289.10 . 
Kope.nhaga 116.15. Londyn 26,02. Nowy l"o.rk 
(czek) 5.30 5/8. Nowy Jork (kabel) 5,00 3/4. Pa· 
ryż 24.75. Praga 18.70. Sztokholm 134.20. Szwaj· 
caria 121.93. Oslo 130.70. Helsinki 11,48. Uepo
ISO'bi~nie slabsa:e. 

GiełdY zbożowe 
Poznań 

P Q Z n a rt. lit 12. 198& r. 
War u n 11 l: HaudeI burtowy pafTtet Poznał. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca &a 100 k,: 

STANDARTY: 1) tyto 100 gfl., Z> pnenlca 
142 g(l. 31 owies 420 gfl. 

Ceny transaJtcyjne: 
:tyto. 60 tonn pail". P02lTlart . • • • • • 19.50 

Ce.ny orjellJtaeyjne: 
:trlo <Usposobienie s !X>kojne) • , 
P9SeIl~8 <UsPoeob. epa!to.jne) • 
Je<'?llIIlell browarowy , . • • • 

Usposobienit' spokojne. 
Jec2lllliert 68~40 gfl. • • • • • 
Jeczmiell 1161-6711 gil. • • • • • 
Jp,czmień 100--715 g(1. , • • •• 

Usposobienie spoko.jne. 

19.00- 19.25 
24.50- 24.75 
23.50- 25.50 

20.00- 20.25 
~l..OO- 21.25 
22.25- 23,00 

C. wieto • • • • • . . • • • • 16.00- 16,50 
U~posobien.le spokojne. 

Mąk a 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. • • 
żytnia gat. T 0·50% wl. W. • • • 
tY':nia gat. I 0·115% wl. w. • 
tymi·a gat. II 50-65% wl. w. 
żytnia pośl. pono 65% wł. w. 

U&"pooobienie spokojne. 
psz~nna gart.. I wyc. 0-20% wt W. 
pszenna gat. lA 0·45% wl. w •• , 
pszenna gat. IB 0-55% wl. w.. • 
Pszenni gat. IQ 0-110% wł. W.. • 
pSzemJla gat. TD 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat HA 20·550/0 wl. w •• 
p9Zenna gaŁ IIB 20·65~ wl. w .• 
;>SZetm8 gat. IID 45·65% wl. w •• 
pszenna gat. UF 5.~~5% wl. w .• 
pszenna ga,t. lU A 65·10% wł. W. , 
pszennR gat. lTIB 70-75% wl. w •• 

Ullp08()bienie spokojne. 

28.50- 28.75 
28 00- 28.25 
26,25- 26.75 
19.00- 19,50 
17.25- 17.75 

40.25- 41.25 
89,25- 39.75 
31.75- 38.25 
31.25- 37.75 
36,25- 36.15 
35,25- 85.15 
34.50- 35.00 
:n.50- 52.50 
21,50- 28.50 
21.00- 22.00 
18,00- 19.00 

Ot"eby tytnie stand. . • • • • 13,25- 13.15 
'"'treby pszenne gru' e etanit • • 13,25- 13.15 
Otreby pszenne średnie etlmd.. • 1225- 18,00 
Otreby jeczmierme • • • • • • 13.15- 15.00 
Rzepa,k zimOWY • • • • • • • 45.00- 4ll.00 
Siemie lniame • • • • • • • • 42.00- 45.00 
Gorczyca . • • • • • • • • • 3000- 83.00 
Groch Wuktoria • • • • • • • 20.00- 24.00 
f}roch Folgera . • • • • • 22,00- 24.00 
Mak niebieski • • • • • • • • 62.00- 66.00 
Koniczyna czerwonE. surowa • • 100.00-UO.OO 
Koniczyna czel"W. 95-97% czyst .. 115.0ll-125.00 
Konlezyna biała . . • . • . • 110,00-135.00 
Ziemniaki fabryczne za kilo % • 18'/. 
Ma.kuch lniany w taflacll . • • 2u.75- 21,00 
Makuch rzepak. w taflach . • • 16,15-- 17.00 
Ma,kuch slon. w taflach 42-43%. 2200- 23.00 
S/oma pszenna luzem . • '. ., 2.15- 2.40 

pszenna prasowana •• 2,65- 2.90 
btnia ItlzeuJ. . • • •• 2.25- 2.50 
tytnioa prl!lSowalIla • • •• 3.00- 3,25 
owsiruna luzem . • • •• 2.50- 2.15 

.. owsi8Jla prasow8Jla • •• 3.00- 8.25 
jeczmien.na ltlzem . • •• 2.15- 2.40 

.. jęczmienna prasowani ., 2.65- 2.90 
StaillO zwykle luzem . . • 4 2.')- 4,75 

zwykle pra.sowane • •• 4.90- 5.40 
.. nadnoteckie luzem. • •• 5.15- 5.65 
.. nadnoteckie pr!L90W8Jle 6.15- 6,65 
Og6lne usposobienie SlPokojne. 

Składki i pokwitowania 
.Na pOD;lnik Serca Jezul!lowego: N. N. z po

dziekowamem !Za o.tl"Zy~ne /8.f!kJi z prośbą o dal. 
sze, 3,-, St. Koz/()wska z pOOa:i~k.owaniem za 
otrzymane lasIci i proś-ba o dałeze, 3,-. rl.tZem 
• I)OPl'iBIId!n.io pokwdwwanemd 108.60 rl., 



Drużyna U. S· Ryga, która w koszykówk~ 
Jlokonała reprezentację Łodzi w Btosunku 

88:46. 

~I 
14 Et r u d n i a. 

Jak się przedziwnie wszystko klei? 
\Vprowudza!lo Jako zasadę, że ob

rady parlamentarne po\'vinny być 
przedewszystkiem poświęcone zagad
nieniom budżetowym, że należy z nich 
wypruć wszelką politykę. A tu tym
czasem p. Prystor, który lJodją.! usilną 
kam12..anję za odbudowaniem zaufania 
społeczeństwa do ciał ustawoda''''''Lzych 
- istnieją~ych! - a pomaga mu w 
tem posłanka Prystorowa - WłęCZ za
powiedział w swojem słowie wstęp
nem, iż należy przedyskutować poło
żenie w. kraju. 

Rozwinęła się tedy powódź wymo
wy pp. członków Senatu. Była ona o 
tyle charakterystyczna, ża przedsta
wiła, jaki wachlarz najpl'zedziwniej
szych rozbieżności mieści w sobje obóz 
prorządowy. 

* Było kilka klasycznych wystąpień. 
Przedewszystkiem prof. .Makowski, 

któ)'y jako kierownik grupy warszaw
skiej przyczynił się do zwvłania ponie
działkowego posiedzenia Senatu. Cóż 
powiedział? Społeczeństwo się odpań
stwawia, traci poczucIe odpowiedzial
ności. Inaczej było w pił~rwszych la
tach istnienia odbudowanego pań
stwa, inaczej po r. 1926, kiedy całą od
powiedzialność przerzucono na barki 
jednego człowieka Dzisiaj, gdy go nie 
stało, trzeba odpowiedzialność pobu
dzić w masach i sprzą.gnQ.Ć je z pań
stwem. Trzeba rzucić mu wielką ideę. 

Przecież to samo mówiło się od
dawna w parlamencie, to samo "ska
żywała prasa niezależna. Ale były cza
sy, kiedy nie uwzględniało się. społe
czeństwa, kiedy poniewierano niem, 
kiedy odnosiło się do wszelkich wysił
ków społecznych z największą. nieuf
nością. Dzisiaj widzi się nawrót do 
wzgardzanych zasad. Społeczeństwo? 
Pociągnąć je do współpracy i współ
odpowiedzialności? Ale jak? W istnie
jących warunkach 'l Przy odebraniu 
przez ordynację wyborcz~ praw? 
Gdzież ta idea, która ma porwać ma
sy? 

* 'j I' 

Takie głosy, jak p. Makowskiego 
słyszy się bardzo często. Ale ci. którzy 
je wygłaszają, nie chcą postawić krop
ki nad i i wyciągnąć z swego stanowi
ska konsekwencji. 

Nie zapomnę rozmowy z pewnym 
(Iziałaczem obozu prorządowego. 'V y
płakiwał się serdecznie i wynurzał, 
przepojony o wiele większym pesymiz
mem, aniżeli ja. Nie miał wiary w na
ród. Może nie umiał jęj w sobie wy
krzesać. Gdy mu poddałem myśl, że
by posłowie zgłosili wniosek o zmianę 
ordynacji wyborczej w duchu zabez
pieczającym odpowiednią pozycję na
rodowi polskiemu; i żeby następnie 
złożyli mandaty, odparł dobrodusznie: 

- Nieraz już dyskutowaliśmy nad 
takiem rozwiazaniem trudności. Mo
żeby to było i' właściwe. Sami czuje
my niedostatek naszej pozycji jako 
parlamentu. Ale cóż mamy robić. Gdy
byśmy przepro\vaclzili normalne wy
bory, w takim razie obóz nasz wy
szedłby z nich słaby. A do tego nie mo
żemy dopuścić, bo to mogłoby dopro
waclzić do obalenia systemu ... 

* Przy każdej sposobności Niemcy 
stwierdzają swoją gotowość współpra
cy '1. Polską. Tak też uczynił sen. Wie
sner, inżynier z Bielska, o którym cho
dzą. gadki, że należy do przyjaciół Hi
tlera. Nie wiem, czy tak jest w istocie, 
ale p. 'Vi es ner stoi na czele ruchu na
rodowo-socjalistycznego wśród mniej
szości niemieckiej w Polsce. Osobliwie 
ująJ on stosunek mniejszości niemiec
kiej do pallstwa: 

- Stosunek na..o;z (Niemcówj do 
państwa i narodu polskiego mus· po
legać na wzajemnym szacunku i pr~y-

Aresztowanie ~ wysłannika Madrytu 
w Pradze 

Werbował on c~eskosło'Wackich lo,tnik6w do czerl,,·one.t armji 

Pr'aga. (PAT). Jak donoszą. "Na
rodni listy" policja praska zaareszto
wała wysłannika madryckiego rzą.du 
AUreda Palaciose, który weTbował na 
terenie Czechosłowacji lotników do 
armji rządowej. 

Lotnicy otrzymywali 10.000 franków 

.. 
fr. mie,sięcznej pensji, polisę asekura
cyjną na 150.000 franków i specjalne 
wynagrodzenie za zestrze'lenie aparatu 
powstaI1c:zego, w wysokości 100.000 
franków. Umowa zawierana bYła na 3 
mielSiące. Pieniądze deponowane były 
w jednym z banków francookich. 

Ukarane oszczerstwo 
"Expressu Porannego" 

Hr. Zamoysld otrzymał CZęSClOWq )'ehabilitację - Spra;w4 
p. lflied~ińskiego jeszcze nie załatwiona 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd okrę
gowy rozpatrywał sprawę b. prezesa 
"Sokoła" Adama ZamOYSkiego prze
ciw "Ekspl'essowi Porannemu", któ
ry w związku z zajściem w Sejmie 
międz}' MiedziI1skim i hr. Zamoyskim 
zamieścił artykuł p. t. "Jak hr. Za
moyski podawał płaszcz gubernato
rowi Skałłonowi". 

Sprawa ta jest echem skargi są
dowej z roku 1926, wytoczonej przez 
Zamoyskiego l\1iedzińskiemu o oszczer
stwo przez zarzuty służalczości wobec 
.Moskali. Pomimo upływu tylu lat 
sprawa ta nie była dotąd sądzona, po
nieważ p. MiedziI1ski albo stale bywał 
posłem i Sejm go nie wydawał, albo 
był czasowo odkomenderowany do 
woj-ska i sprawa kwalifikowała się do 
rozpatrzenia przez sąd wojskowy. Z 

tego powodu .,Ekspress Poranny" po
stawił Zamoyskiemu drugi zarzut, że 
nie zabiegał o wydanie Miedzillskiego 
przez Sejm, mimo wystąpienia prze
ciwko niemu na drogę sądową. 

Na rozprawie stwierdzono, że wer
sje o podawaniu płaszcza Skałłonowi 
są kłamliwe i dowiedżiono, że Zamoy
ski położył duże zasługi około ni&
ewakuowania spiżowych dzwonów 
polskich i że to on nakłonił wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza do za
niechania zamiaru zbombardowania 
Krakowa. 

Sąd uznał zarzuty, stawiane Za
moyskiemu, za nieudowodnione i ska
zał odpowiedzialnego redaktora na 6 
miesięcy więzienia, darowując karę na 
mocy amnestji. (w) . 

Poseł . [ielak wicemarszałkiem Sejmu 
Kandydat na,prawiaczy dr. Sur~yński z Po~nania pr~epalU 

War s z a wa (Tel. wl.) Wtorkowe 
Jl(lSiedzenie Sejmu trwało krótko. Za
łatwiono kilka spraw drobniejszych, 
nie posiadających większego znacze
nia. Najważniejszą była sprawa wy
boru wicemarszałka Sejmu. Poseł 
Nowak ze związku "Naprawiaczy" po
stawił kandydaturę dr. Surzyńskiego 

z grupy "naprawiaczy", który otrzy
mał 86 głosów. Poseł Dudziński zgło
sił kandydaturę gen. Żeligowskiego, 
ale ten OŚwiadczył, że wyboru nie 
przyjmie i zaproponował pOSła Ciela.
ka, z koła rojników. Poseł Cielak 0-
trzymał 112 głosów i został wybrany. 

Spadek 2 milionqw złotych 
dla biednego Zvda w Polsce 

Na wieść o spadku Żydek u'pa dl w s~ał i zaczął tłuc wszystkie 
naC41ynia - Gdy 'lnU wypłacono pieniqdze ucield do War.s#-a

WIJ, gd#-ie chce #- bog actwa sa'ln kor#-ystać 
War s z a w a. (Te]. wł.) Olbrzymi powracać do swego miastec'Zka, gdzie 

majątek otrzymał żydowski rzemieśl- czyhają na jego pienię.cLze. Chce z bo
nik z małego miasteczka w wojewódz- gactwa sam ko~zystać. 
twie lubelskiem. E h' . , , M '1.ftInl'cach 

Jeden z adwokatów warszawskich, C a zaJSC w ySICIIH 
zajmujący się sprawami spadkowemi, Kr a k ów. (Tel. wł.) Śledztwo w 
otrzymał wiadomość, że w Filadelfji sprawie napadu na .Myślenice jest pra
zmarł 52-letni Mojżesz Gry-osztajn, wie na ukończeniu i będzie w dniaeh 
właściciel fabryki konfekcji. Dorobił najbliższy-oh zamknięte. Akt osk.a4"
się on olbrzymiego majątku i po po- żenia spodziewany jest w pierwszej po.
trąceniu kosztów o!az podatku sI?ad- łowie stycznia. 
kow~o P?zos~8:ło Jaszcze. 329 tySIęcy Obaj rolnicy Kudziowie, którzy byli 
dola.row,.tJ .. mllJ?n ?OO tYSł~CY złotych. w pierwszej instancji zasądzeni za 
Pomewaz me mIał Z~)lly am kllewnych ukrywanie Doboszyńskiego podczas 
w Ameryce, poc~ęto . Ich. ~uk~ć w Pol- pościgu, odpowiadali wczoraj w kra
s,ce. Ok~zało s~ę, ze zYJe Jeg~ brat, kowskim sędzie apelacyjnym. Andrz&
Gryn.sztaJn, z ktorym adwokat SIę sko- ja. Kudzia uwolniono. a Albinowi zni-
mUNntko",:ałd· ŚĆ dk Ch' żono karę do 18 miesięcy więzienia. a WIa orno o spa u alm ~ , 
Grynsztajn dostał spazmów i zemdlał, Umorzone sledztwo 
a gdy go docucono wpadł w szał i po
czął tłuc wszystkie naczynia. 

Spadek wY'Pła.cono właśnie wozoraj 
w Warszawie. Ponieważ Grynsztajn 
przez dłuż,g'zy czas bawił w WarSlzawie, 
nie dając żadnej wiadomości o sobie, 
sąsiedzi, dowiedziawszy eię o spa.dku, 
'przypuszC',zając, że adwokat pieniądze 
dla siebie zatrzymał, a Grynsztajna 
usunął, zaalannowali policj~. Przepro
wadzone poszukiwania doprow adJz ił y 
do odnalezienia Gryns~tajna, który 0-
świadczył, że wcaJe nie ma zamiaru 

znaniu nam prawa swobodnego roz
woJu ... 

Nie wspominajmy już o t~m, jak 
się dzieje Polakom w Niemczech. Lecz 
nie można nie podkreślić pewnego 
faktu zasadniezego. Gdzież jest stosu
nek i jacy są kontrahenci? Pallstwo i 
mni ejszość? 

Tu nie chodzi o szacunek wzajem
ny, tu przedewszystkiem wyłania się 

Ł ó d ź, 15. 12. Ostatnio umor~ono 
śledztwo w sprawie krwawych zajść, 
do których doszło w rocznicę "krwa
wej środy" dnia 6 września. Ofiarą 
tej demonstracji :padli wówczas Jakób 
Glicensztajn (zabity) i Szmul Goldhar 
(eiężlro ranny). 

O udział w krwawych zajściach po
dejrzewano 11 członków Stron. Naro
dowego ze Zbigniewem Michalakiem 
członkiem .okręgowego zarządu Str. 
Nar. na czele, przeciw którym prowa
dzono dotąd dochodzeni~ 

zagadnienie lojalności obywatelskiej. 
Na tej tylko płaszczyźnie można mó
wić o mniejszości niemieckiej. Jak t.o 
tam z tą lojalnością, o tem wiedzą do
brze władze administracyjne. A co mó
wią procesy katowickie? ... 

Dlaczego inż. Wiesner. senator z 
nominacH, nic o tern nie wspomi
nau'ii-IH 

WARSZAWIANIN. 

Wojna hiszpańska t-:-wa już piąty mi&! 
siąc· Z tej okazji dzienniki an!!ielskie 
przypominają wojnę, która trwała najkrÓ" 
cej. RozegTala się ona p zed czterdziestll 
laty w roku 1890· 

Doto sułtan Zanzibaru wypowiedział 
wojnę królowi anglelskj~mu· W odpowie
dzi na to krążownil, br .. tvjski, który si~ 
właśnie znaidował w pobliżu, otworzył 
jednem działem ogień na l"ałac królewski. 
drugiem zatopU j.edyny zanzibarski okręt 
wojenny. 

Dokładnie PO 37 minutach sułtan ZaD-> 
zibaru opu~cił pośpIesznie pałac, z które. 
go wywieszono biała, chorągiew na z-nak 
poddania Bię. . --_ .. -•. - . 

Min. Beck wygłoSi expose 
War s z a w a (Tel. wł.) W piątek 

odbędzie się pOSiedzenie senackiej ko
misji dla spraw zagranicznych, dlal 
wysłuchania expose ministra Beck~ 
Dyskusja nad expose odbędzie się w. 
sobotę. (w) 

O:ekoracja 
ntrntłńsk'idl oUcerów 

Wal' s z a w a. (PAT). Dziś o g. 
l1~j szef sztabu głównego generał 
Sta.chiewicz w obecności gen. Sanso-. 
nowid dokonał dekoracji oficerów ru
muńskich orderem "Odrodzenia PolG 
,ski", poczem podejmował ich lampką 
wina. 

Odrzucony wniosek o wypu
slczen,ie Parylewi,czowej 
War s z a w a (Tel. wł.) ObroI1ca. 

Paryrlewiczowej, adw. Szurlej złożył 
do władz prokuratorskich podanie <I 
zwolnienie klientki, motywując to 
niebezpieczeństwem dalszego siedze
nia w więzieniu, gdyż pacjentka jest 
ciężko chora, i cierpi na różne dole
gliwości. 

Władze prokuratorskie nakazały 
zbadanie Parylewiczowej przez leka
il"ZY i zakomunikowały obrońcy, że 
konsyljum nie stwierdziło, ażeby daJ
szy pobyt aresztowanej w więzieniu 
zagrażał jej życiu. 

Obrona złożyła zaża.lenie do sąd1L 

Zabójstwo tero'rystyczne 
w R'oSjii 

M osk w a (PAT) Z Kujbyszewa do-
noszą: 

Delegatka na kongres Sowietów 
i członek konstytucyjnej loomi!gJi re
dakcyjnej Marja Proniua przyjechała 
z Riujby,szewa do Mielekisewa i wraca
ła z dworca do domu. Napadło na nią 
trzech nieznanych oS{)lbników, którzy 
zadali jej 10 śmiertelnych ciosów no
żem. .Mordercy zdołali zbiec i dotych
czas nie zostali wykryci. 

W szponach ni'edźwiedzia 
P a ryż. (P AT) W ogrodzie zoolo

gicznym w Grenoble niedźwiedź po
chwycił za rękę H-letniego ucznia, 
kóry nadmiernie zbliżył się do kraty. 
przeskoczywszy przez dodatkową ba
rjerę ogrodzenia. 

Dwaj przechodnie, znajdujący si~ 
w pobliżu, przybiegli na ratunek i po 
dłuższych usiłowaniach zdołali chłop
ca wyciągnąć za. ogrodzenie. Niedź
wiedź oderwał jednak dziecku rękę aż 
do ramienia, tak że stan ofiary tego 
tragicznego wypadku jest bardzo po
ważny. 

Obfężeme gangstera 
L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donoszą 

z Nowego Jorku, odbyło się tam we 
wtorek wielkie polowanie policji na 
znanego gangstera Brunetta. Osta
teczny atak odbył się w najbliższem 
sąsiedztwie sławnego Brodwayu, przy 
udziale potężnej liczby policji. 

Bandyta zabarykadował się wraz z 
swoją bandą w jednym z domów przy 
12 ulicy, obsadzając okna bandytami., 
uzbroJonymi' w karabiny maszynowe. 
Z drugiej strony do ataku ruszyła po
licja w sile 25 agentów tajnej policji 
oraz ponad stu policjantów munduro
wych z pancerzami i karabinami ma
szynowemi, pGd dowództwem naczel
nika tajnej policji stanowej, Edgara 
Hoovera. Po otoczeniu ze wszystkich 
stron domu, opró~niono z mieszkall
ców sąsiednie domy i dopier,o wtedy 
rozpoczęła się strzelanina. Policja 
strzelała głównie z dachów sąsiednich 
domów. Użyto również bGmb z gaza
mi łzawiącemi. Jednak dopiero ob
r~ucenie twierdzy bandyty bombami 
zapalającemi, które spowodowały wy
buch pożaru, poskutkowało, gdyż ban
da poddała się. 
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Łódź staje do walkI 
"S,anacyjny" "Kurjer Łódzk'i" woła o kom'isarza! - W obo2jie zydo-komuny żrą Silę 

o 'posadki - Obóz Narodowy staje do walki 

na t:awsze. Ale wy panowie "pań
stwowcy" i "mocarstwowcy" najmniej 
macie tutaj prawa do mentorstwa i 
nie usiłujcie przekonywać opinji, że 
komisarz jest lekarstwem na zło. le
śli chcecie służyć dobrej sprawie. jeśli 
naprawdę pragniecie zwycięstwa nad 
socjał-żydo-komuną czemprędzej 
zszeregujcie się w karnym froncie O
bozu Narodowego. Żydo-komunę zwy
cięży tylko Obóz Narodowy! 

Ł ó d ź, 15 grudnia 
\Vydawca i redaktor "sanacyjne

go" "Kurjera Łódzkiego" p. Jan Sty
pułkowski wystąpił ostatnio na ła
mach swego pisma z zasadniczym ar
tykułem "udekorowanym" - odpo
wiednio do treści - s~żnistym tytu
łem "Niewytłumaczony brak zdecydo
wania i konsekwencji w stosunku do 
Łodzi", w którym pełno jest ubolewań, 
żalu, łez i... "oskarżell", skierowa
nych pod adresem władz państwo
wych. .. Niebywałel Był czas, kiedY 
za tego rodzaju wystąpienia każde pi
smo narodowe chrzciło się mianem 
"antypal1stwowcy" lub "obca agentu
ra", . . Czasy się zmieniły i "sanacyj
nemu" "KurJerowi l-ódzkiemu" nikt 
już nie "zagrozi" WCiągnięciem na 
"czarnę. listę" ani też odebraniem o
głoszeń komomikowskich ... 

Ale cóż to takiego się stało, że 
"Kurjer Łódzki" zmuszony był nagle 
przerwać swój błogi sen.i uderzyć ... 
na alarm? Organ elektrowni łódZkiej 
w wystąpieniach swoich zawsze był 
"elegancki", umiarkowany, nie lubiał 
się nikomu narażać, bo to nie popłaca. 
Aż tu raptem słychać wołanie: ,,~Ie 
jest!" 

Wyjaśnia to nam p. Stypułkowski, 
pisząc: 

"Szczególnie intensywna była. w 
ostatnich latach (1933-1936) ingeren
cja centralnych władz do spraw sa
morzą.du m. Łodzi: dwa rozwiązania 
rady miejskiej, mianowanie trzech 
komisarzy. Jeśli się pOŚWięca samo
rząd dla komisarki, to już chyba w 
jednym tylko celu: gruntownego 
uzdrowienia zabagnionej gospodarki 
miejskiej. Ale uzdrowienie skompli
kowanej i rozległej gospodarki łódz
kiej wymaga - poza wybitnemi ta
lentami kierowników - jeszcże jed
nego kardynalnego warunku, t . .i. 
jednolitego kierownictwa przez dłuż': 
szy czasokres, odpOWiadający ol
brzymim zadaniom gospodarki miej
skiej. Byłoby to zrozumiałe, że wła
dze centralne poświęcają niewyro
bione, chwiejne, niegospodarne pro
wadzenie samorzą.dowej gospodarki 
w wielkiem mieście Łodzi na rzecZ 
rządów komisarycznych dla nad
zwyczajnego celu wycię.gnięcia 1.10-
dzi z trzęsawiska zaniedbania i do
cią.gnięcia jej do poziomu europej
skiego. 

Jeśli się takiego doniosłego celu 
nie ma na widoku, to nic nie uspra
wiedliwia zawieszenia działalności 
samorzłdu. 

Przykład komisarki stołecznej, 
obliczonej na dłuższy okres czasu, 
jest przekonywującym dowodem te
go, jak wiele można zrobić przy ta
kiem zapewnieniu." 

"Jeśli zaś "wola ludu", a właści- nistratorów. Ale u,sta zmiany unie-
wie frontu ludowego tym razem zo- możliwiły im pełne l właściwe zr.a-
stanie całkowicie respektowana, to liz'owanie zadania, obalajłc jakbY 
rodzi się pytanie, dlaczego nie zo- załoienie Ich powołania. Co znbczy 
stała uszanowania wola frontu na- rok w samorzodzie? Można przez 
rOdowego z maja 1934 roku? . rok dużo napsuć, zgotować hultaj-

"Cały świat świadom jest epoko- ski bigos, ale dźwignąć Łódt z nę-
wej rywalizacji prądów komuni- dzy miejskiej na prży.zwoity pOZiom 
stycznych, ukrywających się pod w drodze fundamentalnych in westy-
firmę. frontów ludowYCh, z prądami cyj - nie można. StI~d wniosek, że 
narodowemi. Czy tylko w Polsce, nie znajdujemy w zarządzeniacl1 
a przedewszystkiem w miarodaj- władz centralnych w stosunku do 
nych ośrodkach stołecznych ma pa- gospodarki miejskiej w Łodzi należ-
n<\.wać niebezpieczna psychoza nie- nej planowości, celowości i wnikli~ 
doceniania i walki i samych prą- wości. Mamy przekonanie, że nie 
dów, z których pierwsze niosą zagła- nadano właściwej wagi relacjom 
dę polskości, a drugie - tejże pol- naszych władz i czynników lokaI-
skości utrwalenie?" nych. Obawiamy się, że i nadal w 
"Kurjer Łódzki" odkrył Amerykę. stosunku do samorzę,dO'\Vych zagad-

Teraz dopiero zapytuje "dlaczego nie nień łódzkich ta bezplanowość w 
została uszanowana wola frontu na- Warszawie istnieje. 'N pogoni za. o-
rodowego z maja 34 r.". P. Stypilłkow- gólnemi normami, ma.ię.cemi ugrun-
ski wjednem zda.niu popełnił dwie tować samorz~d w Polsce, nie wy-

d ł znaczono samorzę.dowi łódzkiemu 
rzeczy: o ezwa się zapóźno i Stron- należnego mu miejsca f czasu." 
nictwo Narodowe pomieszał z jakimś 
, .. frontem narodowym". Widać z. tego, "Kurjer Łódzki" zamiast piSM o
Jak się "Kurjer Łódzki" wogóle orjen- krężne głupstwa - winien codziennie 
tUje w s'prawach lokalnych i politycz- na pierwszej stronicy zamieszczać ra
nych. Doniedawna inny publicysta z cze,l taki apel: "Domagamy się powo
"Kurjera Łódzkiego" karmił swoich lania komisarza". Byłoby to 'przynaj
czytelników aż do znudzenia koncep- mniej i jasne i ... logiczne. A tak na
cją politycznego "środeczka". Pisał raża się na przycinki ze strony wła
wtedy: "Dla utrzymania równowagi, snych czytelników i uderzenia po gło
ładu, porzę.dku i mocarstwowości pań- wie - ze ~trony przeciwników. Jakże 
stwa naszego konieczne jest utworze- może być inaczej, skoro na.przykład 
ni~ pomiędzy obozem lewicowym (czy- ten sam "Kurjer" pisze dalej: 
tal: komunistycznym - przyp. nasz) "Samorzę.d łódzki musi mieć na 
i narodowym - jakiejś siły "środko- celu powiększenie polskiego stanu 
wej". Tę, siłę. środkow~ ma być wła- po!'iadania w tern różnojęzycznem 
śnie obóz "sanacyjny" ... 

Jak wygląda "siła" tego obozu w mieście. Przecież to nie wyklucza 
lojalnego, a nawet Życzliwego usto .. 

Łodzi przekonały wszystkich o tem sunkowania się do mniejszoścL" 
ostatnie wybory samorzę.dowe. 

. Ale tak pisał kole~a p .. StYP';1łkow- Panu Bogu świeczkę i... djabłu 
skleg.o, On sam. zaś J~~t mec~ mn.ego ogarek. Ale bądźmy wyrozumiali: 
z~,~Dla ... W te.! cll\nh ~,Kur.1er Łodz- "Kurjer Łódzki" nie mógł inaczej na
~1 prze~tał by~ entuzJastą. "złotego I pisać o "mniejszościach", bo gdyby nie 
sr~dec1.ka • w pohtr,~e, ale zato propa- ogłoszenia fabrykantów i różnych po
g';1Je ten "srodeczek na ratuszu łódz- tentatów żydowskich, dawnoby wy-
klm. . , . . ciągnął, jak się to mówi, kopytka ... 

* Im bliżej pierwszego posie(lzenia 
łódzkiej rady miejskiej, tem głośniej 
rozlegają się echa sporów, prowadzo
nych namiętnie w łonie żydo-komuny 
przez różnych posadkiewiczów. Roz:" 
dźwięki te, aczkolwiek na terenie Ło
dzi przybrały szczególnie ostrą. formę 
(walka o posady nie przebiera w środ
kach) źródło swoje mają. jednak w 
Warszawie, gdzie od dłuższego czasu 
na samych szczytach P. P. S. toczy się 
zawzięty bój w zwią.zku z "czystką", 
jaką się w tej chwili przeprowadza w 
obozie czerwonych towarzyszów .. i 
Młody, wyraźnie skomunizowany ele
ment, bierze za łeb starych i ugodo
wych "pepesiaków", a na ich miejsce 
stawia "wypróbowanych" reprezentan
tów Kominternu ... 

Nie bez związku z t~ rozgrywkę. 
wewnętrzną jest również fakt wybra
nia Barlickiego kandydatem na pre
zydenta m. Łodzi. Żywioły skomuni
zowane w Łodzi upatrują w nim wo
dza "frontu ludowego" i jego właśnie 
- a nie kogo innego - wbrew sprze
ciwom innej grupy postanowiły go 
wysunąć na to stanowisko. 

Klubowi radnych P. P. S. w Łodzi 
przywodzi grupa siedmiu ludzi, noto
wanych jako zdecydowanych komuni
stów. Nazwiska ich są już nam znane, 
ale wypłyną. one zapewne same w cza
sie obrad rady miejskiej. Nie Jest wy
kluczone, że z pod dyktatury tej gruPY' 
wyłamią się pewni "ugodowcy", czego 
przygrywką sI), ostatnio notowane wal
ki wewnętrzne w zwi~zku z "obsadze
niem" ciepłych posadek ..• 

Tak czy siak - pierwsze posiedze
nie rady miejskiej przynieść może 
wiele niespodzianek, boć f "sanacJa", 
której "niema", także myśli o fi
glach '" 

Obóz Narodowy niezaleznie od ta
kich czy innych posunięć przeciwni
ków - pójdzie po zdec~fdowanej linji 
walki z iydo-komuną.. \V walr.e tej 
musi zwyciężyć! OSA . 

. Istotny 1, włas.?lwy s~ns wystąp~e- Tak więc panowie - zabawa w ko-
m:;,: "sanacYJnego "KurJert;t Łódzkle- mlsarza - to nikomu nie imponuje.. . Echa 'I'Stu p. NouA1ckloanO 
go str~szc:a. się w następuJ~cem jego I wogóle przestańmy urlZ~dzać zabawy "II '-t !I 
stanowlsku. w sa.mol'Z~dach! Łódź za zabawę so- Otrzymujemy poniższe pismo: 

.,Niewą.tpliwie Łódź miała i ma na cjalistyczno-żydowską drogo już kie- "Wobec ukazania się w numerze z 
stanowisku komisarycznym zdol- dyś zapłaciła, Zapłaci po raz drugi, ' dn. 6 b. m. pisma \711. Panów całkowi
nych, nawet utalentowanych adm!- trzeci - aż jej to wreszcie obrzydnie cie nieprawdziwego listu p. Z. Nowic

kiego, zamieszczonego przez Redakcję 

S"W. BI·urokraty hula pod tytułem "Co na to ABC", prosimy - na zasadzie obowią.żujących pr..z;e-
pisów prasowych - o zamieszczenie 

Niesamou.>ita łU1igonka n,a st'raganiar~y "''''nk"",1H1ch w najbliższym numerze w tem samem 
• li ~~u mie.tscu i tern i samemi czcionkami, co 

I. ó d t, 15. 12. Wprowadzona ostat- jednak, kiedy nasz osławiony już wzmiankowany list, następującego 
nio ustawa obowiązkowego wystawia- święty Biurokracy zaczą.ł zbierać na sprostowania: 
nia cen na artykułach pierwszej po- ~em polu na~er obfity plon. wy~zynia- . 1) Nie je5t prawdą, jakoby wydaw
trzeby, odniosła ten skutel{, że wszyst- ląC 'yręcz mesa~owlte .. hlstor]e. O-I mctwo "ABC" wysyłało swe pismo do 
kim straganiarzom rynkowym i drob- statlllO, jak o mIało mICJs.ce na Wod- kolportażu w Górze Kalwarii Żydowi 
nym przekupniom utrudnia i obrzy- nym ,Rynku, posterunkowI P. P. k,on, -I Całce, natomiast prawd" ]'est, z' '" '''y-

Nareszcie dowiedzieliśmy się, czem dza o t t . ś d k d t " y <7 ... S a nI ro e o u rzymama SI~ troluJący ceny" popro. stu utru. dmaJą dawnictwo "ABC" dotychczas nI'" po-
się tak .,T{nrjer Łódzki" zdenerwował... przy Z'YCI'U J'ak'm dl 'h ., ł ' k " , l a mc s~a SIę pracę prze upmom l stragamarzom, siada na terenie Góry Kaln'arJ'I' swego 
j przejął do żywego. Obecne zdaner- handel d "k >Y 

wowanie J'ego '''',T dać musi się nam U ta' b b d omagając SIę wystawienia artki z i kolportera. . 
",T S wa sama w so ie yła obra: ceną na każdym egzemplar,zu .sprze- 2) Nie jest prawd<>, J'akoby wydaw-

J'ednak conaJ'mnie]' dziwne, zważyw- mI'ala zabezpI'eczyć k' p d . d h Ir łó j k 'ł! ryn l rze me- ~~anyc. arty+"u w, uz metyl o nictwo "ABC" rozpoczęło wysyłkę 
są, że po 1) podczas wyborów samo- krępowaną niczem i niekontrolowaną p~elwszeJ potrzeby, ~l~ wogóle wszys,t- swego pisma wprost do p. Rosochac
rzą,dowych wybitnie poparł listę t zw. zwyżką cen, mogącą odbić się ujem- l{Jc~, .Nap,rzykład. Jesl n~ stragame kiego, natomiast prawdę. jest, że p. 
"Chrześcijańsko-Narodowego Frontu nie na całokształcie naszego życia go- znaJdUJą. SIę pończochy (la~ zwykle Rosochacki zgłosił się przed pewnym 
Robotniczego" ("sanację" w proszku), spodarczego. W praktyce jednak 0- zresztą w pudełkach) to me wystar- , - . 
2) przeciwko rozbijaniu głOSÓW pol- kazało się, że nikt ze sprzedających cza umieszczenie kartki z ceną na pu- czaset;? z propozycJ.?:. kolporta~u 
skich, nie zaprotestował ani jednem na rynkach straganiarzy i przekup- dełku, ale wymagane jest naszycie ~,ABC w Górze Kalwar.11 l pro~o~ycJa 
słówkiem, 3) przyję.ł w milczeniu do niów nie trzyma się notowanych na kartki z ceną na każdą poszczególną. J~go zost~ła przekaza?a AdmIlllstra
wiadomości fakt marnowania prze- wielkich tablicach cen za poszczegól- parę pończoch. Nie pomaga tu nic cJi "ABC do zbadanIa i zaopinjowa
szło 11 tysięcy głosów, które przez to, ne artykUły pierwszej potrzeby z tej tłumaczenie, że przez naszywanie kar- nia, 
że padały na tenże "Chrześcijańsko- prostej przyczyny, że odbiegają one tek niszczy się towar, kartki muszą. 3) Nie jest prawdą., jakoby Całka. 
Narodowy Front Robotniczy", pośred- daleko od rzeczywistości. być i koniec. W przeciwnym razie przysyłał jakiekolwiek pisma z po
nio przyczyniły się do ZWYCięstwa wy- Wygląda to tak: za kilogram ma- płaci się mandaty karne, albo poste- gróźkami do wydawnictwa "ABC", na
borczeg-p socjal-żydo-komuny, 4) w sla cena. notowana urzędowo na ta- runkowy spisuje protokół. Jeszcze tomiast prawdę. jest, że żadnej kores
czasie funkcjonowania narodowej ra- bUcy wynosi dajmy na to 3 złote, a paradoksalniej przedstawia się sytu.! pondencji między Calk~ a wydawnic-
dy miejskiej nie zaję.ł żadnego pozy- straga.nia.r~e spr~edają masło wobec akCja z innemi artykułami. twem "ABC" nie było. 
tywnego stanowiska, ograniczając się wzmozoneJ podazy po 2,60 zł za kilo- PrzyjęŁe jest naprzykład, że mydło 4) Nie jest prawdą, jakoby wydaw-
tylko do zamieszczania często zł ośli- gram. To. samo dzi.eje. si~ i z innemi układa się na straganach w piramidy, nictwa "ABC" wstrzymało wysyłkę 
wie nieprawdziwych sprawozdań z po- I artykułaI!u, .OCZY,wlścle, J.:;tsno ~ tego przyczem na szczytowym kawałku u- pisma p. Rosochackiemu i doradzało 
siedzeń rady miejskiej, 5) przeciwko wynika, ze mkt nIe traktuje serJO cen mieszcza się kartkę z ceną. Obecnie mu, aby brał pismo od Całki, nato
niezatwierdzeniu prawnie wybranego urzędOWYCh, notowanych. na tab1ic~ch posterunkowi, mimo że wszystkie ka- miast prawdą. jest, że wydawnictwo 
narodowego za.rz~du miasta Łodzi nie rynkowyc~,. Ja~ dało SIę zauwazy~, wałki mydła w piramidce są jednego "ABC" nie wstrzymywało wysyłki pi
zaprotestował ani jednem słówkiem... od klku, JUZ dm zaniechan? zupełll1e gatunku i cena umieszczona na jed- srna p, Rosochackiemu, ponieważ wo-

Coprawda dzisiaj, po przespaniu n~towallla cen na wspommanych ta- nym Obejmuje całość - wymagają u- góle nie zaczęło mu pisma wysyłać t 
tylu błogich chwil, "Kurjer Łódzki" bhcach (np. przy Wodny~ Rynku). mieszczenia kartki z cen~, na każdym nie udzielało mu w tej dziedzinie żM-
stara się dojrzeć niebezpieczeństwo . Ale w~amlan za :to połoz~mo wzmo- poszczególnym kawałku./ Słowem ile nych ra.d . 
ale lego przewidywania. molestowa- zony naCIsk na umleSzczeme kartek z jest kawałków mydła - tyle mm~ Nadmieniamy, że list p, Nowackie
nia. biadolenia na nic się nie przyda- ceną. na poszczególnych artykułach, być kartek z cenami. W piQ,tek dnia go uważamy za oszczerstwo pod a
nr-ll W tymże samym artykule p. Sty- I ta ~yśl w zasadzie. nie ąest ~ła, gdyż 11 bm. spisano na WOdnym Rynku za dresem naszego pisma, wobec czego 
pul!<ow~kiego czytamy: k~p~Ją.~y ~drazu o~JentuJe SIę w ce» to właSnie "prżestępstwo" wiele mal1- wnosimy przeciw niemu sprawę do 

,,17 b, m. nastąpi pierwsze zebra
nie nowej rady miejskiej Łodzi. Ja
ki ją spotka los? Kto w tych warun
kach może to przewidzieł'" 

I 

Dle l nIe Jest narazony na przepłaca- datów karnych i kilka pl'Otokółów. sądu. 
nie k~p~wa!1ego artykułu. Stragania- Jak Się dowiadujemy straganiarze I Z poważaniem 
rze ~Ieh memał? kł.opotu z fabrYkO-I i kUp,cy rynkowi wnieśli już za po- "ABC", Naczelny redaktor: 
wamem odpowledm~h k~rtek, a!~ średm~twem stowarzyszeń kupieckich (podpis nieczytelny)." 
sprawa. była słuszna 1 komeczna. Coz odpowledni protest do władz. Do sprawy tej jeszcże p~wrócimy. 



Grudzień ~ 

Środa 

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Euzebjusza b. 
Czwartek: Łazarza b. 

Kalendarz słowłańak1 
środa: Zdzisławy 
Czwartek: Żyroała wa 

Słońca: wschód 7,57 
zachód 15,38 

Długość dnia 7 g. 41 mln. 
Księżyca: wschód 9,34 

zachód 18.20 
Faza: 2 dzień po nowiu 

Adre~ re~ak[ii i admiDi~fra[ji W lodll 
telefou redakcji ł admiał.traejl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla intereseatów 

od 10- 12 
4 

..,OCNE OYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruj/ł apt~ki: Dan

cerowej - Zgierska 57. Groszkowskiego -
11 Listopada 15. Karlina (Żyd) - Piłeud
skiego 51" Rembielińskiego - Andrzeja 28, 
Chądzyń.3:dej - Piotrkowska 165, Millera 
- Piotrkowska 46, Antoniewicza - Pa
bjanicka 56 

Pogoto7łe ubezpleculnł: te L 208-10. 
Straż: tel. S. 

Teatr Miejski - "Fryderyk Wielki". 
Teatr Popularny - .. Wesele' . 

KINA ŁóDZKIE 
AdrIa-Metro "W cienIu samotnej 

80sny". 
Corso - "Szyfr 77" i "Żona czy sekr~

tarka". 
CapiłoI - .. Burzliwa mlodo~ć", 

._ "Mimoza - "Tajemnica czarnego pokot 
JU . 

Oświatowy-Słońce - "Za chwilę szez~-
ścia" i .,Szalony porucznik". 

Przedwiośnie - .. Cały Paryż śpiewa" 
Palace - "Mój pan mąż". 
Rlalto - "G:ldzina pokusy" 
Ikar - .. Wielki plan". 
Stylowy - "Rotmistrz v. Werffen". 

POGODA WCZORAJ 
'K<lmunikat łódzkiej stacji meteorolo· 

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 15 
grudnia 1006 r. Temperatura w ciągu do
by ubiegłej: naj wyższa plus 3,6 st., naj
niższa minus 0,5 st., ciśnienia: słabe wiat 
try południowo - zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu wzr06t temperatury 

od pluo 2 stopnie, zachmurzenie zmienne· 

KOMUNIKATY 
POCiągi dodatkowe na święta Bożego 

Narodzenia, Oddz i ał 3 Ruchowo - Handlo
wy w Łodzi podaje do wiadomości że na 
okres świą.teczny poza poci~gami pl'zewi
dzianemi normalnym rozkladem jazdy, 
będą. uruchomione pocią.gi dodatkowe z 
\Varsz·awy do Łodzi i z powrotem. oraz z 
Łodzi do Zwardonia i ZakOpalleńO i z po· 
wrotem· Odjazd pociągu z Wardzawy Gł. 
Osobo nastąpi dni a 22, 23, 24 i 31 12., o godz. 
13,10, a lll'zyjazd do Łodz i Fabr. w tych
żs dniach o godz. 1.5,4-.'3. Powro{ne pociągi 
z Łodzi Fabr. uruchomione będą dp War
szawy dnia 23, 2i i 23 12. oraz dn. 41 1. o 
godz. 8,:>5. Przyjazd do Warszawy nastą
pi o godz. 11,08. Wspólny pociąg do Zwar
donia i Zakopanego uruchomoiny będzie 
przez Sosnowlec, Katowice i Dziedzice w 
dniu 22 i 23 12. Odjazd z Łodzi Fabr· na
stą.pi o godz· 21 ,56 a przyiazd do Zwardo
:nia w dni nastp'pne po wyjeździe z Łodzi, 
o godz. 6,38 i do Za'kopanego o godz. 9,12. 
W drodze powrotnej .pociąg- uruch.amiony 
będzie w dniu 27. 12. i 3. 1. przy czem od
jazd z Zakopanego nastą.pi o godz. lS,55, a 
ze ZwardO'llia o godz. 21,22. Do Łodzi po· 
ciąg ten przybędzie w dniu 28. 12. i 4. 1· 
o godz. 6,02. 

Tradycyjna maskarada Czerwonego 
IKrzyża. Ta.k jak w latach ubiegłych sekcja 
imprezowa oddziału łódzkiego P. C. K. u
!I'zą.dza w dniu 5 stycznia 1937 roku tra
d.ycyjną. maskaradę w 'salonach Stow. Śpie
waczego przy ul. 11 Listopada 21. Komitet 
dokłada starań, aby zabawa wypadła jak 
najokazalej i dała miłym gościom chwilę 
IwY tchnienia po troskach dnia codziennego. 

PocląPi motorowe. Podaje się dJ wia
domości, że wyznaczone do kursowania od 
15 grudnia r. b. pociągi motorowe Nr. Mt. 
426/3427 i Nr. Mt. 3426/427 komulIlikacji 
Skarżysko - Łódź Fabr .. ogłoszone w u
rzędowych i ściennych rozkładach jazdy, 
od 15 grudnia, do czasu ukończenia napra
wy wiaduktu na łącznicy Gałkówek -
Słotwiny, kursować będą. tylko na prZd
strzeni Skarżysko - Koluszki, według na
stępujqcego rozkladu jazdy: pociqg Nr. Mt. 
426 ze Skarżyska będzie przychodził do 
Koluszek o godz. 11 min. 45, gJzie skomu
nikowany będzie z lokalnym łódzkim po· 
ciąg; e1.ll Nr. 333, odchodzącym z Koluszek 
o godz. 11 min. 50 i przychodzącym do 1.0-
dzi Fabr. o godz. 12 min. 29 .. Powrotny po
cią.g Nr. Mt. 427 do Skarżyska będzie od
chodził z Koluszek o godz. 15 min. 31, po 
skomunikowaniu z łódzkim lokalnym po
ciągiem Nr. 33G, odchodzącym z Łodzi 
Fabr. o godz. 14 min. 20 i przychodz/łcym 
do Koluszek o godz. 14 min. 59. O urucho
m ieniu ,;>ociągów Nr. Mt. 426/3427 i Mt. 
3i26'i27 na przestrzeni SkaI'Żysko-Łódź 
Fabr .. według rozkładu jazdy, ogłoszone
go w ściennych i urzędowych rozkładach. 

Numer 293 - ORĘDOWNIK, czwarteK, dnia 17 grudnia 1936 ..... Strona 7 

Proces Liłrowskich z adw. Missalą Kalendarz-Przewodnik 
"Oręd:own1ika" na r. 1937 

Ł ó d ź, 15. 12. W drugim dniu pro- znając go za zdolnego fachowca po
cesu przeciwko przemysłowcom ży- zostawił Litrowskiego na stanowisku 
dowskim małżonkom Szlamie i Jadwi- kierownika produkcji. 
dze Litrowskim, oskarżonym o fałszy- Na zapytanie sądu, dlaczego Wie
we oskarżenie przeciw adw. Missali, nera dopuścił na własną rękę do pro
zarządcy masy upadłości w ich fabry- dukcji zarobkowej, adw. Missala wy
ce, sąd postawił na wstępie rzeczo- jaśnił, że nie widział w tem nic nie
znawcom siedm pytań w kwestjach zgodnego z prawem. Następnie zezna
ilości procentowej odpadków przy wał sędzia komisarz Zaks, twierdząc, 
produkcji pończoch, systemu produk- że wierzyciele wysuwali zarzuty p:ze
cji, kOsztów idt. Na pytania te biegli ciwko Missali kilkakrotnie, natomlast 
mają dać odpowiedź po zakończeniu wierzyciele nie mieli nic przeciwko L~: 
badania świadków. trowskiemu. Podczas konfrontacJI 

w formacie notatnika kieszon
kowego objętości 136 stron, 
opra,wiony w dwukolorową o
kładkę półsztywną - do naby
cia w cenie 20 groszy u wszy
stkich sprzedawców i w admi
nisłracj i "Orędownika" w Lo-

dz, ul. Piotrkowska 91. 

Następne szczegółowe zeznania skła- między świadkiem a Missalą potwier
d~ł adw. Missala, który opowiadał, jak dził on swe zeznania. Następnie ze
LltrowSCY składali przeciwko niemu znawał Wiener, którego fabryka znaj
s~rgi do rady adwokackiej a następ- duje się w stanie upadłości, a on sam 
nIe do prokuratora. Początkowo powołany został przez adw. Missalę na 
chciał ich oskarżyć o szantaż, ale kierownika handlowego. Wystawił on 
wstrzymał się mimo zarzutów uchy- czek na 5 tys. złotych, który z braku 
lania się od wykazania rzeczywiste- pokrycia został zaprotestowany i do
go stanu gospodarki. Litrowscy nie piero później Wiener spłacał należno
mieli ksiąg i szczegółowych badań nie I ści urzędu skarbowego ratami. 
można było przeprowadzić. Na tem rozprawę odroczono do 16 

Twierdził, że wierzyciele chcieli u- b. m. 
sunięcia Litrowskiego, on jednak u-

nikomu taka myśl z członków za~'ządu nie 
powstała w g-łowie; 4) że przeniesienie p. 
Stanisława Nowakowskiego nie stoi w 
związku z jego pracą. na terenie soółdziel
ni; 5) że P. Stanisław Nowakowski nie 
po-siada domu, a jest właściciele)ll placu 
niezabudowanego. 

' . 
Ze swej strony po zebraniu dodatkowo 

materjału do sprawy, powrócimy i posta.
ramy się ją. wszechstronn'e oś,;i etlić. 

Popieraią !yd6w. Pp. Karol i Teodor 
Enderowie budując dom m ieszkalny prz.y 
ul. Bandursk iego powierzyli prowadzen;a 
robót tydowskiemu przedsiębiorstwu bu .. 
dowlanemu będą.cemu własnością Żyda 
Lewinsona Postąpienie pp. Enderów jako 
niezgodne z podjętem pr::ez bóz Narodo· 
wy dziełem odżydzenia handlu i przemy· 
słu polskiego - publicznie piętnujemy. 

.iazdy, nastą.pi oddzielne zarządzenie po u
kończeniu naprawy wspomlllu:.ego wia
duktu. 

ZE śWIATA PRACY 
ReZOlucja walnego zebrania rzemiosła 

chrzeŚciJańskiego w ł.odzi. Zebrani w dniu 
13 bm. w sali kinoteatru .. Stylowy" rz,}· 
mieślnicv łódzcy wszystkich zawoJów \V 
liczbie przeszło 1000 osób w obecności 
przedsta wicieli władz ' delegacji Łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej uchwalili jednogłośnie 
n~stEjpuja,cą rezolucję: .. Zebrani rzemieśl
lllCy odmagają się zaprzestania raz na 
zawsze rozszerzania uprawnień dla wszel
kiego rOdzaju pseudo rzemieŚlników. a w 
szczególności dla t. zw .. kar"jr.rzy" (po
Siadających kaloty rzemieślnicze), którym 
w drodze wyia"tku i na zasadach ulgowycll 
pozwolono prowadzić warsztaty rzemieśl
nicze, a obecnie pozwolono im zupełnle 
legalnie kształcić terminatorów. Zebrani 
motywuje, to tern, te w przyszłości wpły
nie to bardzo ujemnie na poziom uzdol
nienia przyszłych czeladników i jest IV 
zupełności sprzeczne z Ustawą. PrzemysłJ. 
wą z dnia 27. 6 1927 r. art. li9. 

Następnie zebrani domagają się zupeł
nego zniesienia art. 146 Us ~a w~· Przemy
słowej, gdyż od czasu weiścia w życie t~j 
ustawy miJa 9 lat i WSZyscy pr : wadzący 
samoistnie warsztaty rzemieślnicze mieli 
doŚĆ czasu na uporządkowanie swoich u
prawnień rzemieślnic:;ych. a ub-cnie art 
146 daje tylko możność obeiścia ustawy 
wszystkim partaczom. którzy z r6t.nych 
przyczyn nie chcą się poddać normalnym 
egzaminom. Niniejsze postu:aty zebrani 
rzemieślnicy postanowili wręczyć Izbie 
Hzemieślniczej w celu przeprowadzenia 
ich u władz miarodajnych w jak najkró~ 
szym czasie. 

Fabryki w święta. Jak ostatnio usta
lono w okresie świątecznyr. nastąp : przer
wa w uruchomieniu przemysłu w Łodzi. 
OkJlo 50 orocent fabryk atanie na przeciąg 
tygodnia, a około 10 procent na okres 2 ty
godni, t. j. do 2 stycznia. 

Zatarg o płace· W fabryce firmy Ra
wicz i Friedman przy ul. 6 sierpnia po
wstał zatarg na tle obniżania płac robot
niczych. Związki zawodows podjęly akcję 
oj postanowiono zwolać obustronną kon
ferencję, celem uzgodnienia warunków na 
przyszłość i 'kwestji wyplat różnicy w pła
cach za zalegly okres. RobotnicY' zagro-' 
z.jli stra jkiem w razie gdyby firma nie Zgo· 
dziła się sprawy uregulować dobrowolnie. 

Układ. Na konferencji w dniu wczoraj
szym ostatecznie zawarto układ z syndy
kami masy Boryszows'kiej Manufa'ktury 
(Piekarska 17) i 200 robotników podjęlo 
'Pracę. Na mocy układu fabryka urucho
miona będzie do 31· b. m·, poczem zoatanie 
wydzierżawiona z zagwarantowaniem do
-tychcz'l!3owym robotnikom pracy Zaległo
ści w kwode 20 tysięcy złotych z06taną 
spłacone ratam: do końca b. m. 

U sezonowc6w. W urzędzie wojew6dz
Ikim interwenjowała wczoraj delegacja ro
ibotników sezonowych z powiatu łódzkiego 
'w sprawie specjalnego podatku. który od 
lIlich pobrano, gdy tymczasem robotnikom 
'łódzkim został on zwrócony. Mimo począt
'kowych przyrzeczeń zwróceni'! im tego 
podatku, obecnie uzależniono zwrot od wy
dania zarządzenia przez ministerstwo. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U 5zapowała. Odbyła się konferencja 

w sprawie zatargu w fabryce Szapowała 
(Kilińskiego 228). Nie osia,gnięto porozu
mienia i konferencję odrocz.olIlo do 20. b. 
m· z tem, że firma przedstawi liety .sta
wek. 

«RONIKA POLICYJNA 
Samob6jstwo 15-letnieJ. W przedsionku 

hotelu "Polonja" znaleziono wieczorem 
wija,cą się w bólach 15-leinią uczenicę 
Helenę Grabieńcównę (Pabjanicka 51). Lil
żąca obok flaszka z resztkami kwasu sol
nego wskazywa.ła, te Grabieńc6wna tar
gnęła się na tycie. 

Likwidacja dom6w rozpusty. Ostatnio 
pOlicja łódzka zwr6cił~ uwagę· te na t~
renie Łodzi rozpowszechniło się w wiel-

kim stopniu stręczycielstwo i sutenerstwo 
zarobkowe, na którem dorabiają się ko· 
sztem prowadzenia nierzą.du przez innych 
różnych osolmików. W wyniku przeprowtl.
dzonej akcii zlikwidowanych zestało 7 do
mów schadzek, przyczem właścicieli dJ
mów rozpusty aresztowano. 

KRONIKA SĄDOWA 
Zuchwały rabuś. Przed są.dem grodz

kim odpowiadał 29-letni Antoni Tarłow· 
ski. bez stałego miejsca zamieszkania. Tar
lowski w dniu 15 września r. b. na uli. Że
romskiego wYl'wał. Janinie ribiakowej (Że
romskiego 15) z rąk sakiewkę z ,pi&niędz
mi, jednak w czasie pościgu został zatrzy
many i odebrano mu skradzioną Ba'kiew' 
kę. W dwa dni później został zwolniony 
pod nadzór policji· Tegoż dnia (17 wrze
śnia) na ul. Zawadzkief wyrwał sakiewkę 
z rl\k przechodzącej Felicji Młoteckiej. 
Tym razem rabusia osadzono w więzieniu. 
Sąd skazał Tarłowskiego na. 2 lata więzie
nia· 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Otwarcie wystawy obrazów prof. La

szenki. Dnia 10. b· m·, o godz. 17 przy ul. 
Piotrkowskiej 113 została otwarta wyeta
wIJ. obrazów i grafik tak popularnego u 
nas orjentalisty pOlskiego pro'f. Alęksan
dra Lac3zenki. Na otwarcie zgromadziła 
się duża ilość miłośników slo<necznych 
płócien mistrza. Autor 'Podejmował i o
prowadzał g'ości po wyetawie osobiście, 
udzielając okolicznościowych objaśnień i 
dzieląc się wrażeniami z oatatniej tego
rocznej swojej podróży na Wschód. Nie
zmiernie interesuJąca wystawa ta zajmuje 
5 sal, z których 4- przeznaczył mistrz pod 
woryty. Te ostatnie wzbudzają ogromne 
prace olejne, jedną zaś wylącznie pod drze
zainteresowl).nie miło·śników grafiki pre
cyzyjnem wykonaniem oraz precyzyjno
ściq.. Zanim podamy obozerniejsze sprawo' 
zdanie z · tej niepowszedniej wysta wy mu
simy tym czadem stwierdzić, że zdobyła 
ona od pierwszej chwili ogÓlne uznanie. 
Nadmienić też należy, że 23% dochodu od 
frekwencji ofiarował mistrz na rzecz Ligi 
Morskiej i !{olonjalnej 

NOTUJEMY 

JUDAICA 
!ydowska sól· Przed sądem okrę.go

wym w Łodzi odpowiadali Żyd Abram 
Icek Szwarcman, właścicieb składnicy soli 
przy ul. J erz ~ go oraz piekarz Antoni Bed· 
narek. Dnia 15 lipca r· b. urzędnik etra
ży granicznej znalezł u Bednarka 80 wor" 
oków soli kąpielowej, którą kupował po ni· 
skich cenach u Szwarcmana i używał do 
wypieku chleba mimo. że nis była do tego 
zdatna. U Szwarcmana znaleziono większą 
ilość soli i stwierdzono, że dostarczał j/ł 
wielu piekarzom Obu pociągni ęto do od
powiedzialno'ś ~ i i są.d okręgowy skazał 
SzwaTcmana na 4 125 złotych grzywny z 
zamianą. na 200 dni aresztu a Bednarka na 
200 złotych grzywny lub 10 dni aresztu. 

To tylko .,nasi" potrafia· W fabryce 
A. Berlińdkiego przy ul. 6 Sierpnia 17, jak 
to podawaliśmy ostatn:o znów wybuchł 
strajk. Strajków takich w fabryce Ber
lillskiego bylo już kilka w ciągu roku, tak 
że żydowski fabrykant pobił w tym wzglę
dzie rekord. Ostatni strajk Vlrybuchł z tej 
racji, że fabrykant nie chciał płacić pro
centów od zaległych należności robotni
czych zasądzonych przez sąd praey, tu" 
dzież w obronie woźni cy fabrycznego. któ
ry zostal wydalony 'la to, iż żona jego wy· 
stąpiła na drogę są.dową. przeciw fabry
kantowi. Za targ zostal obecnie ju'Ż zli
kwidowany. albowi em fabrykant ustą.pił t 
woźnicę zatrzymał przy pracy. Natomiast 
17 b. m. w sądzie pracy odbędzie się spra
wa przeciw Berliń.ski emu, którego żona 
woźnicy skarży o zalegle zarobki za 1 rok 
i 3 miesiące, slownie piętnaście miesięcy. 
Jak się okazuje, B erliń.sk i obiecywał, te 
da jej zarobkową pracę, z a trudnił męża a 
tymczasem zmuszał do bezpłatnego wyko. 
nywania obowią.zków dozorcz.yni fabrycz· 
nej. Gdy wreszcie zni ecie rpliwiona wystą
pila na drogę sądową. w id ząc, ż e padła 
ofiarą. pod e j ścia . fabrykant tytułem kary 
wyrzucił jej męża z pra~y . b y VI' ten spo· 
s ób zmusi 2 do us t ę pstw. Powyższa spra
wa dooa dnie iludtru je wyz}-sk, którego 
ofiarami padają rObo tnicy w żydowskich 
fa"brykach. 

Na srebrny'ł'n ekranie 

"Godz'ina pokusy" 
Kino "Rialto" 

SkarRa mleszkańc6w. Mieszkańcy wsi 
Nowe Miasto, pow. łaski, skierowali do 
okręgowych władz administracyjnych i 
szkolnych skarllę. w której podairt, że je
szcze w 1911 roku przed wybuchem wojny 
zgromadzono 55 tys. cegieł, wapno i inne 
materjałv budowlane i rozpoczęto budo
wę gmachu szkolnego, gdvż wieś jest bar- Jest to bardzo ciekawie przedstawions 
dzo ludna, a dzieci zmuszone są. chodzić zagadnienie w ierno·ści malżelwkiej. Jak 
kilka kilometrów do szkoly. Wzniesiono gdyby odpowiedź na pytanie. co si~ osta
część murów i od tej pory budowla stoi i tecznie musi stać z żoną., gdy ją kochają
rozsypuje się. a materjały zgin~ły gdzieś. cy nawet i kOChany mą.ż zbvt zaniedbuje 
Mieszkańcy domagają. się pomocy, by mo· dla spraw zawodowych. 
gli wznieść szkolę, a po-nadto żądaią by Reżyser w bardzo orY'ginalny sposób 
władz s przep:'owadziły szczegółowe bada- podszedł do zagadnienia i odpowiedział, te 
nia w kwestji zni'knięcia mat:!rjału budo- nikt nie jest winien, ale że taki stan rze· 
włanego stanowią.cego własność publiczną czy nie może być tolerowany. Akcja fil. 
gromady WiejSkiej. mu dobrze przemy'ślana toczy się gładko, 

Wyjaśnienie. Do redakcJi naszej zglJ- napięcie wzrastJ. w miarę rozwoju akcji i: 
sili się pp. Feliks Płoński i Stanisław No d?chodzi do punktu kUlminacyjneg.a, przy-

k k (f d pieczętowanego strzałem. 
wa ows i re eren arz wydziału spolecz- Główna, rolę gra ni ezna,na stosunkowo 
no-politycznego urzędu wojewódzkiego w i młoda artystka Lidia Baarova. Zasłu
Łodzi) i w związku z artykułem p. t "Cie· 
kawe kombinacje spółdzielni" zamieszczo- guje ona w zupełności na miano bardzo 
nym w nr. 288 .,Orędownika" pro"ili o dobrze zapowiadającej się artystki filmo
zamieszczenie poniżs;zpgo wyjaśnienia: wej - ciekawa, nieprzeciętna uroda. po
l) że spółdzielnia "Federacja" nie posia- prawna i inteligentna gra, nie rażą.ca pa
dała nig-dy monopolu na odkazanie apard- tosem, ale siJnis przemawiająca do wddza, 
tów telefonicznych, ale natomiast była jil- wszystko t,o składa się na ciekawa, całość. 
dynem przedsiębiorstwem, zajmuiącem się Do roLi młode.i, kochającej i narażonej na 
'Zawodowo odkażaniem apar<atów telef0- po'kusy żony BaaroYa jest jak gdyby stwo
nicznych, gdyż konkurencyjna firma .. Al . rzo-na, a reżYder potrafił ją doskonale wy
stan" Goldberg i Lejzerowicz. została zli- z)'skać. Partnerem jej iest FruEch. w roli 
kwidowana czy też odstapiona. na rzecz złotego mł<>dzieńca, dobrze grający, jak 
spółdZielni "Federacja": 2) że !,p6łdzielnia zwykle. Inne role obsadzono również do
.. Federacja" dzierżawiła piekarn:ę przy brze, może za wyjątkiem roli męż ... , który 
ul. Kresowej 31 i z piekarni tej. po zao·fe- wypadł trochę mdło-
rowaniu najniższej ceny dostarczała chleba Dodatki składają siEj z tygodnika PAT-a 
dla Komitetu pomocy najbieiI'liejszym i polSkiego reportażu filmowego z łazienek 
instytucyj miejskich, lecz chle~ ten dostar· i. z arcyCiekawego kr'itkO'lDetraźowego 
ez~ny był zgO<lnie z przyjętemi warunka- filmu i Jugosławji. Jest to film nakręco
mi; 3) te. ani p. Nowakowski. ani tet innj ny w czasie wodnej wycieczki po jednej 
c~łonkowle zarządu spółdzielni Federacia" z rz~k w Bosnji. Nie wiadomo. co tu bar
nie .korzyetali z telefonów urz~dowych. by dziej nalety podziwiać - piękfi{) kra iobra
pop~erać <l!erty ~zy proP.owcje .:!o6łdziel!li ZU, czy doskonała "E ~ace reżysera j ki no-
w fU'mach czy InstytucJach, a na.wet, tę . <\,peratora, M.t 



11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 •••••••••• 

NA SEZON Z~MO'lVY 
mundurki, płaszcze garderobę męską. czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie p o I e c a 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
II :!1 Oga Łódi. ulica Piotrkowska 165 - Tellilfon 236-40 
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DROPSY ANYŻOWE NA SEZON ZIMOW'Y 

Bronchinol 
bardzo skuteczny środek 
p rzeclwkocłerpieniom dróg 
oddecbowych jak I katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko· 
klusz, zaflegmienie i t. p. 

Nazwa zastrzeżona 

Król. Uprzywil. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
poleca 

FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
A. PIECHOCKI. POZNAN 

pg 7 141,2 

Zał. r. 1564. K. ::lkarżyilskl 

Poznań, Stary Rynek 41. R. Barcikowski S. A. Poznań 
Telefony nr. 12-01 I 58-43 . 

Pr 9146-42.37 

n~ 19418/19 św. Wo'clech 28. 

•••••••••• 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak o1ellty na.pmY'klad: z 18924, n 2745. d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, ;; liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 slowo. 
i, w. z. a = każd~ stanowi 1 słowo. Jedno agło- Drobn.e ogl<lSzenia w dni powszednie przyjmuje 
8ze.ni e nie mo·że przekraczać 100 słów, wtem Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedświą-

5 nagłówkowych. teczne jprz.yjmuje się do godz. 9,45. 

.. l KAMlEMCE .. 70 Kupię Kuźni 

...... ___ 1 ______ 4 •• mórg. 9 km od Poznania. ~iemia piec piekarski na rozbiórkę wzgl- celem dzierżawy poszukuje. -
Młynarz 

dobra. budynki masywne, ogród JUŻ rozebrany. Oferty Agentura Zgłoszenia Piechocki, Szamotu- "lp,,,,ant.,<7." 
poszukuje posady wiekszem mly
nie. obezn z motorem ssąco

Dom owocowy. \Vskaże Orędownik, Orędownika w Pyzdrach. ły. Rynek 11. n 21776 
Poznań zd 48 290 n 21 759 

kaucje. Franci-
Pob;edziska. -

Wg 48194 na prowincji sprzedam. Wy- " 
d?lierżawię skład towa}ów krót- Piekarnię Kupię Piekarnię 
kIC;~ ~2 500. wp1atr 8.<>00. Para- przepisową. piec patentowany _ tokarnie metalu. dobrym stanie, przepisową w miescie lub dużej 
dZlllSkl. Poznano Piekary 19 - 1. mieszkaniem w Poznaniu. niska 2'/. m toczenie. Wojciech Marci- wsi wydzierżawie wprost od wła-
, zd 48 248 dzierżaw~ korzystnie sprzedam. niak. śrem. 3. ściciela. Zgłoszenia Orędownik, 

Domek Poznań, ozkolna 12. m. 4. Poznań zd 48301 '''0''",_.". D"'0i"ro~.ni(~e. 
dwupokojowy. dwuIDorgowa par-
cela. ogród przy Poznaniu 2.200, 
wpI-łaty 1.300,- Paluszkiewicz 

zd 48390 WI'oclawska 

oznań, Żydowska 5 - 12. 
zd 48366 

Restaurację Drogerzysta 
z wyszynkiem w pelnym biegu JdlrP!.om.oVi'a.ny z egzaminem foto-
sprzedam lub zamicnie na do- lat 26, dobry delro-
mek. Oferty do Orędownika, Po- lXl6ady. PoJ.eceaUe 

D znań 2ld 48 427 Lokal Li t "" PH~I'WI>7Xl,rz<~d Ł k ' omek pg 8340!41-~ 783'9 ey aC]l szenia e~e'poz;:'ń:kie :IIg,o-
pokój kuchnia, chlewiki półmor- Rzeźnictwo runona Trzeczaka, Stary Ry- zd'g 47853 
~p~;,y~y~1:'~d~~o~,~ g0'łgirtsz~l~fa' dobrze zaprowadzone z powodu K DZIER~AWY li Dzierżawy nll·ekkwI·4d6a'c4y7J' BkPormzepdł.ajes PI~alnr61·eż,nYJ.ca~ ----~::.::.!:......:.:....:::.::.----:"-

ń W śmierci wlaściciela sprzedam 7.:1- '8 I> Y Ogr dnl"k 
ozna. arszawska 7 - 3. raz. Poznań, Piotra Wawrzyni~- _ około 400 mórg. dobrej ziemi po- dalnie. salony oraz kanapy. le- . O 

zd 48308 ka 15. zd 48419 szukuje rolnik zawodowy. Obje- żanki, dywany perskie i krajowe bartnik podwórzowy. lat 28 sa-

II
'!I'--~~~_IIII~ __ "III_ Restauracja cie niekoniecznie zara:z. Zgłosze- elektroluxy. pianina. skrzypce, mo.tny szuka posa~y. Dobre 
6. OtENKI -1[11. KUPNA .II sala T-ewna egzystencja z powo- nia do Kudera Pozu. pod obrazy. lustra. I-ojedyńcze me.ble, śKwlapectwa Il,rze;dłi:fe. 481WertT 

_ du choroby od zaraz do wy- zdg 48281 (drobne. p.raktyczne 1?rzedmlOty urJer Poznanskl g 
d · . ," Z 1 . O JI na podarki). urządzema składo-

K Zler~av.lel1la., g oszema rę-I[ we, szafy żelazne piece żelazne P kU]"ę ~waler Lokomobilę dOWl1lk, Poznan zd 48233 23. ROZMAI'IE do ogrzewania i' gotowania itP. OSZU 
Id at 2.1. s!"uką. zony. got!1wką ~.OOO używaną w dobrym stanie, albo " " • - Lok l twarty od zaraz posady strzelca. znam nr kawla:I1I-.rest.auracJI. Posred- kocio! parflWY mniejszy, motorl WydzlerzaWlę O d " a O sie na hodowli i leczeniu inwen-
doc~ ·kWykluCz~nt. O f,!! rt y Orę- 6palinowy 7-10 konn)'. kocIOł rIo 95 mórg. prywatnc. kompletne. n ulac~ę 8-18-tej. P pt~~ioż~~t 6~er~~fl:;rjePP~.y 
~P~znan zd 48101 gotowania na około S 500 litrówlinwentarze, objecie 5500.-. - trwała 5 ~I aparatslI!l: elekt rycz- " zdg 48188 

I l " kupimy. Firma .. Gospodarz" - Zgłoszenia Pałuszkiewicz. Po- nym, powietrznym I parowym. 
. ~te 1gentna J~Ódz. ~owo-Południowa 5. tel c- znań. Żydowska 5. mieszkanie 12. Łódź. Nawrot 54 a. Józef Pod-

dZielna. dZlcwczyna - kucharka. fon 184·1[). n 21881 zd 48 423 leśny. n 21109 
1 ~.-;- własnych oszczędności, '~fl~'~~:~~iia do 30 s/6w dla poezu. 
WfJdzle zamllż za uczchvego rze- II posady w tej rubl'7Ci! 
mleś!nika lub kolejarza. Oferty po jednej trzeclei cenie ruE~mliecllta. 
~urJer Poznatlski zd 48202 drobnych. • 

Która 
aj Sluilba domo.."a. stąrsza, przystojna panna bez

dZlctna wdowa, możliwie \vioch-

~r\~80~~a b~ł ~a~~~'~~~ ~S:!~: •• Itt.Jm!ll!l,1~il. 
k!Ullem l renU). Oferty Orc:dow

Dwie PROPONUJEMY 
LAMPOWIC OM Lwów - 12.50 .. Rozw6j sadow- pokojowe poszukują posady w 

mk. Poznań zd 48405 Czwartek. 17 I!rudnia. nictwa na Mazow~.zu" - polta- mieś~ie od l-go styczma. Oferty I eTler",iczn·v. 

II,· SPRZEDAtE 
6.30 audycja poranna: 11.30 _ danka. wyd. Zdzi6ław Kawecit: na czwartek: Kurjer Poznailski zdg 48 268 

F (z Warszawy): 14.30 koncert ty-
_ poranek E ilharmonji Wa !'6za IV- cze" 1515 konce t eklam{)wy' - 17.00 Berlin. Koncert solist6w. S" 

skiej dla młodzieży szkól ooW· 15 dA' I . 'k' r.) ś' b'" _ Monacbium. Sekstet Bulleriana. . ~lenna 

Skład 
b/a watów i konfekcji za(orowa
drony z powodu objecia przemy
SOlI zaraz sprze!iarn.... prowinCji. 

ferty OredowJlJk. roznań 

• zd 4(j 366 

2500 
posiadaj!,cem.u sprzedam. bezkon
kąrencYJny IllteJ·es. - centrum 
~}asta . ..1lo",:ód utrata jedynaka. 
742erty KurJer Pozn. - Gniezno 

ng 21418 

. Koncesję 
detaliczna sprzedaż napoi alko
holowych z prawem wysz;ynku 
°tddaOID. Proązę .IlrOpozycje. Ofer-
y redbwmk. Poznań zd 48 072 

Dom 
~ ogrodem. dochód 2.600 sprze

am, powodu wyjazdu - cena 
25:000._ .J. Ratajski. Jarocin _ 
~llsudsklego. n 21 528 

, Rzeźnictwo 
ruieszJ<:aniem dużej wsi. dzierża
wa 2il.- spi~sznic 1 000.-. Zasu
towo (koło :\ekln. pow. Sroda. _ 
Zakrzewsk i. zd 46 333 

szechnych Wykonawcy: Ol'kie· ce' 15 35°~~td~u~la~~~~t~~w~ezn~ 17.30 Bods/)eszt. Recital wioloncz. gospodYl1l. pI!!rwszorzędne 
«t,ra F:lb~r~; .War6z. 00,1 d.n. pł~ta~h: 15.55 .. Kaeik humoru": 18.00 Monach.!u~ Koncert ro.z- cel1la poszu~uJe"posadr z.aru. 
-Jl'zefa <(zl.ml1lsk:el!:o. oraz ~rarlal) 16'.00 muzyka allltieh.ka (plyty): rywikowy. KoeDle:sw,"!st. Sonat~ Oferty Kuri~r ~~~~~nski 
l arno,S"olew). Program om6w: 16.35 ?IIen del€sohn: dziewiee p;eś": Schl)~anlla na 6km. I fort 18.11> _______ g _______ _ 
prof. Iadeu.~ M.cyzner: 11.57 - Łez slów _ (I. Fritldman): 18.29 Angha (Nat .. Pron.). :Muzyka ta-
!>vJl'pal. czas~ . hemał E Kra~ow( mue,ka lekka z płyt· 18.35 .Ro.~- nec~na. Brat18lawa. ,utwOry skrz. b) Inni 
12.03 koncel t IV wvk .. lll,aleJ or~ wói i znaczen;~ orzem:vslu nafo- LeDl.ngrad .Koncprt .vmf. Utwory __ 
p'. R . . z Udzl3ł~m .,ołt~t()w: 12.4/1 we!!o" _ ,,·Yltł Jan PiotrolV€k': CzaJkow"k le2\>. 
dZl(;.I.nlk polurln!oIVY: 10 ~O w~ado- 23.00 muzyka taneczna w Wy<. 19.00 An.gllA (Re.g. Prol1.'r.) U · S kam 
mo<;cI !!ospodarC'zc: 15.la orO!?;".I- malej orko P. R (z W-IHl. t\\'vry' Phlltp.>a pod dyr. kom~.r ZU 
my lokalne: 16.20 . Przyroda w . zytora. KOeDlgSWust. .. Dobry w:e- dla syna melro którv ukończył 7 
!!rudniu" - pOJl'adanka (dla dzie- Toruń - 12.50 .. Niedoceniony CZÓł' kochany sluchaczu". Parió! kI szkol y DowszechnEci ovczatku-
ri star;<uchl - WYiCl, Stanisław ~zYllnik odiywczy m'ndu" P()l!. P. T. T. Recital onranowy. M(ma- .iacej praktyki w biuree hand:o-
Snmitl"ki: 16.35 pro!!'ram" lokalne rolno WygI. Sta.ni,law Sz:vd'ow;;!,': chjum. Koncert .~vmfoni WYID naichetlliej w Poznaniu. 
17.00 Jak zonran:zować wesołe i 13.00 wszvst.kie'!o 00 trochu (plr- 19.15 Ryga. We60ły wi Zgl do Oredownika PDznaJ\ 
",dro\\'e świeta" - Dogadanka - t:v): 15.15 koncert "eklamow:\': - Buk.areszt. Recit1l śpiewaooy. _____ ~z.:::.d....:.:48::..:::09::0=-___ _ 
wnd. Helena Kulzowa: 1715 - 15.35 życie kulturalne Pomom.: 19.30 Wiedeń. - Koncert chóru 1~:g!9ązEmi,ą" 
koncert w wyk. kwartetu inlSt"lI- 15.40 muzyka kameralna (ołyty): Schubertowskie20. Praga ... Wolny Dobry 
mentalne!!o: 17.50 .Ukra.itl.;>k:e 16.05 .Szlakiem wiei",kich kosc:o- 6trzelec" - (}pera Webera. szwajcar dojarz posz;u.kuje zaje-
irt;;tytut~ nauko"'e" - odrzy- lei",: na Pomorzu". ,fejjeton w:\'~:. 20.000sl.0 Koncert kameralny. cia do. 20 hów Poznaniu lub 
WYJa'1. MIf();;law SemCZY5Zym (ze Helena Je~ko-ChOlll;;k~: 1635 - 20.10 KoefllgSw. ,~'lll!ld:v ~oew~- przedmieściu zaraz. Zgłoszenia 
Lwowa): 18.00 oo!!'adanka aknal- mnzyka skrzvocowa (olytv)' 18.21 l!0 . Hamburg. W leczor t mca .. - Oredownik Poznań zd 48 410 
na: 18.10 komnnikat "nie!!owv (z .. ~rikrofon na wieży ratmzowei" \Vroclaw - Lipsk. We6 w;e- ;:...;..:..::.;..;.;,=:.:.-=....:.::=.:.:....::.::.....:.::::...::.~_ 
KraKowa): 18.12 wianomooci 6Dor- / - tral1<lm ~r)ralYozrlawca Jóuf cz6r. Kolonio. Nowa m ba· Nauczycielka 
towe: 18.20 programy lokalne: - Wysocki: 18.45 pronam na iut"o. letowa. 20.15 Bukareszt. 
1850 a l l kt l 1900 f D Geo co zezwolenie. począt. muzyki, fran-!!'~dzi:~: l~kG'i~j ~~7~vak11:\9.45·_ Katowice - 12.50 . Wodniacy" 'it:mpff rf~·rt.). r . cuskie. niemieckie szuka posady ;.:.::...:..:.;;.;;.:--_________ _ 
koncert solistów "Vykona\\'cv: - ~ po.!!:adanka - wnr/. Alfred Je- Koncert Dula 1. 1. 37. Oferty Kurjer Poznań- Kawaler 
Oksana Curkowska' - fortco;9 II ;;i~~o\V~kl: 1.3.00 . kon~er,t żvcze;\ Gdańsk. sk.i wg 48215 szuka wspólnika lub wspólniczki 
(ze Lwowa). Emil F'linow-,k; - (I)I~ n). 13.la n.a.1uluble~6ze. a~le 21.00 dawnej B f' do skła.du wegli ot6wką 500 do 
i'~~zYPce (E Krak~wa): 2025 ... W:· hl~·t)'~: 13._58 wlado~ośc' ~le.łdi)- muzyki. - at. Pron) . u et~~ee 800 zl. Oferty' 6redownik. Po. 
!!IIJa w Szcz~ WIlICY" - feIJeton. ".p .• lo.l}; k.onccrt reklam~v; y. ~I Wlookle duety 21.10 Oslo. garmanzer. .specJah.sta w sała- znań zd 48152 
\\·yzl. Jan Wiktor (z Krakowa): 1.'.31> .Z~!!le kulturalne ::słaska : Recital skrZYPCOWY. 21.15 Rye:a. tach, z;tkąsklch. maJqnezach. ___ --'--'~-'-_______ _ 

Sprzedam 20.40 dziennik wiE'~zornv: 20.511 15.4~ Ser!!'.lu"'ll 'prokofIew (oly!v): Muzyka toiiska. - 21.25 Buda- paszteCikach po~zukuJe p\>sadyod Od ed 
oOJl'ananka aktualna: 20.55 OI'ZP~- 163D ut:,·. lekkie 6lawn:vch kom- peszt. . ka cy.!!:allska. 21.30 zaraz. ReflektUje na .wYJll7A. - . spr.z a~cr . 

d;tll1ski granatowy pIaszcz, 6U- wa: 21.00 .. Tańce i melorl.ie pol- nozyto!'OW (pl~'ty): 18.20 pogadan- Poris T. Dawne orzeboie Łą.skawe oferty Kurler Poznań- radia potrzebm. RadlOpo. Marem 
k!en.kę podłotka. śniegowce. k()l- "kie". Koncert w wyk ork 8Y1l1- ka aktualna: 18.3~ muzy,ka !ą.- fra ski zdg 48 243 52, tel. 4664. zd 48 397 
merz. PoznalI. lir. Focha 80 - 5 fonicznei i małej A.' .szlemiIl"ki~i neczna; Refl'OOY śOlewa A. H;arrls .. Rod 
_____ ::.:zd 48196 (<lopran). Janu..,za PopIa w<kie>!o (plyty). 18.45 prOl1.'ram na JUtrv. 

Skład (tęn.or). orao; chóru P. R Tran': Kraków - 1%.50 audycja dl:l 
ol?uwia. zaprowadzony w Pozna- mIllla do Włoch: 21..30 .. Sylwet!{l dzieci wiej"kich: 14_00 muzyka ~-
mu. dobre polożenie, od zaraz. _ kO~P?zvtor.1.w Dolllklch ~ Ailam perowa (o/yty,): 15.15 koncert re- . 
Adres wskaże Orędownik, Po- Wlemaw9kl -.IX audycJ~. yv')'- klamowy: 15.30 koncert roznwtko- fonl<eZllY. 
znań zd 4,8 276 kon~wc:v: 0r:kięstra Po.skJ.uo Wy (płyty): 16.00 chwilka sDołecl- I arJe 22.25 

RadJ.a Ol.!ra J.llwlc~a - forte~lan na: 16.05 odczyt D. t.: .. H(}ke'V n.eczna. 22.30 .. 
Uwaga Stamslawa Ar~alSlńskll - sPlew: krakow.~ki" wy!!l ZY.!!:ffiunt Szem- Sl~y d() tańca. 

f . 122.15 mu.zyka taneczna w wyk. bek' 1615 wiadomości E "nia _ zyka taneczna Sztuh!art. Barwn, 
t~y·zJFr.zy. d~~rzę~aJl1 aparat d~ małei orko P. R HUI!; muzYKa' salo~owa (plyty): wiaEanka melodvi. Rzy~. Muzyka 
zł:w~eJre~n ,,~q~;Jie 6~sJ~~'k 12u 1820 .. Trybuna młodyC'h muzk6w" taneczna: 22.40 Kr6Iewlec .. Muzy-
Poznań zd 48254 e - Wykonawcy: Krystvna CZilplicla ka leka I ta~ 22.45 KollłD]a. Mu

(.sopr.). Jall Szurek (fort.l. - w zyka rozryv; kowa. - Budapeszt. 
S k f oro!!'r!lIllie muzyka francuska: - Muz:\'ka sa.lonowa. a so ony Czwartek. 17 f!rl1!łnia. 18.45 1l!'Oiuam na dzictl nssteon7. 23.00 Wle~eń. Muzyka ta 

niklowane. posrebrzane. Akor- na. Monaellll1m. .Kom'oozytorzv 
Pdeony. inne instrumenty tanio. \Varszawa - 12.50 .. R ozw6j ;a- Łódź - 1250 koncert bczE'n: aU.!!:5bu!'6cy". Lipsk. MUE:\'ka lek-
ełczyński. Grudnia 1. downietwa na Mazowszu" - 00- 14.57 lódzk ie wjailomo:ici ~ieldowe: ka i tan. Poste Parisien. VV 

d 3968 ndanka - wy,.!!:ł Zd zi.slaw Ka· 1~.05 ,koncert reklamowy: 15.40 .kwartetll wokalne..!!:o 2ił.15 
Ok " wecki: 15.15 koncert tria po!'<'kip· .. Nowości techn:czne": 15.55 o dJolan. Muzyka taneczna. -

aZJa ~o Radja: 16.00 6krzynka o!!':i:- wszy,tkiem DO trooEku: 16.00 mi- AngUa rN'at. Pr(}!rl'.l. Koncert 

Humor zagraniczny 

W poszukiwaniu żony. 

= W piśmie matrymonjalnem umieściłem ogłoszenie. 
Dosta.l:em 'kilka ofert. skład kolonjalny. towarem. ma- na - dr. Marian Stepowski: - 6trzowie niemieccy (ol~ty): 16.35 radioork. - 23.25 AnJ!Jh (RI.'.I!:. 

cm. pokojem. zaprowadzony - 16.15 życie kulturalnI.' sto!;c:v: -- wiazanki m~lorlvi (olvty z Wa~- Prou.l. Muzyka taneczna ~ Czy Są ciekawe? 
.ohrcj dzielnicy tanio powód wy- 16.35 wiUlZanki melorlyi (olvty): S7.UWY): 18.20 koncert 'row Śpiew. 24.00 Radio Psris. Mu.zyka ta- . N' P' <0_' )·ednako"'e. ZaczynaJ'" ~l'ę od 
Jazd. Wskaże Ori;downik, Poznań 18.20 koncert re.klamowy : 18.45 .Bello" Dod dyr. Karola Proorta- neczna. Sztlltrtart. Koncert noc- ł6 -S lek' rawIe WS?ZYBvAle " ... D 

zd 40399 prOlrI'am na jutro: 23.00-23.30 d. ku (ze studia na wystawie). nr. B w: zu a pan tony Weź sobie moją. (x) 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
J{edaJttor odpowded~n:t A.ndorW T~a & 
A ll't0llli Leśnlewlez I: POIIJIta.nia. 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Tt;lefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61. 35-24, 35-25 

W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-2ł, 4().'l! . 
PClI1Ilam.. - Za wsznbk:iA! W1ita.domości l artyb/y 11m. ŁodBl odpowliada Leon 'l',..U .. Ł6dJ, PiotrkowU. Dl. ,...; Zł: '5jf~ -. ftIIrlm.y &cipOWłada 

Rekopie6w IIoiezam6wionych redakcja. rowaca. 

Przedpłata: miesi~kl 17 wydań ty~od,~i1owo). z odb)()rem w ag~nturąch 2 3~ zł .. Za. od- Ogłoszenia i reklamy: N
k 
ań .tron.~ ~llIlowej. 16 gl'08ZJ', nIL II~. 4-/amoweJ przy 

IwszeIlle do domu odpowlt!<lma dopla ta. 1'a pOcztach I u lIstonoozow mle<!:ęez- o cu teks.tu redakCYJnego 30 gr •• na strome 4-tej 50 ,r. na 
. me ~.34 .zł, kwa~talnie 7,-. Poczta przyjmuje zalDówieIl1i!l t.ylko .na 6 wydań od :A" _. " . strOllUe 2-,Jej 80 it: .• na 8tIroni.. wiadom~ci l()ka.ln)'cą 100 lir. 

ygod.IIdowo (bez POllUoo!l11a.1ko'WBg'(). - Pod opll&ką w ,\>lsce 3.- zł mleBlEl=le (6 w7dań ".,..n,,!&mO\'o egO milimetra. Og/ouerua ak()!llpl:.kow811e 'JtI'U II zastrz.niem miels,:8. 2t1% 
ygooni.owo). - ZIIm6wienia poczto.we nalety uskuteoznla~ do 25 katdego mioeeląca w urzędach ~~f~kli Drobn~6~1~6a naj:~~ej d!r el6w, w tem IS nagł6wkowYch (drukowanych 
~oclJtowych. u listowych lub wprost 1f centrali OrodowmiJka, PO'lll1ań. 6w. M8JToiill 70, P. K. O. a ""8:"~_~~O na~_~~. grl't .... , 8 e

k 
.!,le l!'Iowo 10 1fl'OMY. Za r6łIloicę mlodZJ' ~tawem 

~I)f) 149. Og~ł~·~';:!~1I {)i, ~=J""6' pawe"'lI ws ut_ mabryoowaad.. W)'dawnictwo nie odpOwiada. 
~~~a Sil p ""Je zg l'7. 

Nakład i CtZCionk.i: Drukarn.ia Polaka Sp61ka Akcyjna. Poznań. Aw. MItI'Ci.n 70. - ~ • 
• 1 ruie wYplLdt6w •• ~a.nTeh .mil 1f7Mzl1. ~6d w auladzie. .trajk6w itp~ W1:dawnictwo nie odl>Owla.da Ba dostarczeru. plamI.. a: lI.5onenef • _.-w;...· .. __ A_ ....... ... 

dostarczonych numer6w lub ooSQ')k')(jowsniA. ~.., ...... _W1I =ILW ___ .... w" 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Anloni Hram 

Przerailiwy, nabrzmiały bólem jfJk 
Rachmi1a rozległ się teraz blisko, nie
mal o kilka kroków dalej, jakby z 
pod ziemi. 

Lanic~i zatrzymał się. Rozgorącz
kowany Swider rzucił za siebie, szyb
kie, niespokojne spojrzenie, przekony
wując się, że jego prześladowca za
trzymał się o niesp.ełna dwa kroki od 
zapadni, rzucaj~c snop światła na za
ma.c;kowane deski pOdłogi. 

- Zginąłem! ... - pomyślał osza
Jały z rozpaczy opryszek, oczekując 
aż tamten bez trudu odkryje podstęp. 
Lanicki zbliżył się jeszcze ° krok i 
staną.ł tuż nad samą. zapadnią. Jego 
spojrzenie świadczyło wymownie, że 
jeśli nie przejrzał podstępu Świdra, to 
w każdym razie mocno go podejrzewa. 

- Teraz, albo już nigdy - prze
mknęła. przez głowę opryszka błyska
wica. myśli. Świder sprężył się w so
bie i z całą siłą popchnął ramieniem 

Laniekiego w stronę des.ek zapadni. 
Uderzenie było zbyt silne i niespo

dziewane, aby szpieg miał czas temu 
zapobiec, lub w porę się uchylić. u
nicki jednak, popchnięty uderzeniem, 
w ostatniej niemal chwili prawie pod
ś'wiadomie wykonał potężny skok na
przćd, przez przeszkodę i jego stopy 
minąwszy deski zapadni, dotknęły zie
mi. Ocalał, choć upadł jak długi, głl)
wę. przed siebi&. 

Natomiast $wider. nie mogąc za
chować równowagi, wobec zwię.zanych 
rtk, potoczył się na deski pUłapki. 

Zgrzytnęły zardzewiałe zawiasy 
zapadni i opi:-yszek z krótkim, urwa
nym okrzykiem rozpaczy runął na 
dno głębokie· studni. 

Odchylona na. moment dzwignia 
wróciła do poprzedniego położenia i 
dzwonię.ca w uszach cisza za
snuła z powrotem tajemnicze podzie-
mia "djablich ruin". 

Nowa ofiara 
Zapadał cichy, sierpniowy wieczór. najmniejszych podejrzeń. 

Olbrzymia słoneczna kula tonęła - WprawdZie byłoby mi to mocno 
gdzieś hen, w bezkresie rozległych na rękę - rozmyślał dalej -- gdyż wo
równi, rzucając na omdlałą. dzienny.m bec powrotu Lanickiego do I'oznania. 
upałem ziemię ostatnie złote promie· miałbym w podziemiach do czynienia 
nie. Purpurowe zorze zachodu odbija- tylko z Rachmilem. - Ano, zahaczy
ły się w lustrzanej, gładkiej tafli je- my - przerwał rozmyślania, wspina
ziora, a szczyty znieruchomiałych jąc ~ię na strome zbocze niewielkiego 
wieczorną ciszą sosen, wyglą.dały tak, wzgórza. Teraz podwoił czujność. Bla
jakgdyby na ich ciemnozielone igły da księżycowa poświata. ro~jaśniała 
nanizał ktoś złotych szychów i obsy- nieprzeniknion~ dot{ld ciemności nocy 
pał rozedrganym pyłem purpury i sre- i jego smukła s)'lwctka mogła być 
bra. łatwo przez kogoś zauwaźona. 

Trwało to jednak krótko. Złota slo· Staną.ws7.Y wreszcie nad brzegiem 
neczna tarcza zapadała coraz niżej i niewielkiego wąwozu, na dnie które
niżej, at wreszcie zniknęła na hory- go znajdowało się wejście do podzie
zoncie, a razem z tern padl szary tu· mi, Rutecki jeszcze raz roze.jrzal się 
man na drgające niedawno wszystkiemi uwaZllle, natężył słuch i d()pjero 'u
kolorami tęczy, wierzchołki smukłych pe .vniwszy się, iż nic mu nie :r;agraża, 
sosen, rosłych buków i wie.kowych dę- zsunął się szybko w wąską szczelinę 
bów. Purpurowo-~łote zorze przecho- jaru. 
'dziły teraz w odcień ciemnego grana- Serce uderzało mu w pier.si coraz 
tu, by ustąpić wreszcie miejsca nie- gwałtowniej. Nie wypływało to jed
przeniknion~rm mr()kom następującej nak z lęku, gdyż Rutecki, idący za
nocy. wsze za popędem pierwszego OOru-

I kiedy, zagasły ostatnie wieczorne chu. nie mYŚlał o niebezpieczeństwie 
zorze, zerwał się lekki powiew i nie zdawał sobie z niego należycie 
wschodnieg-o wiatru. Las rozśpiewał sprawy. Wypływało to raczej z jakie
się cichą., ukojną modlitwę. lMU, do goś nieokreślonego wzruszenia, wy
w1óru z kwileniem ptactwa, które po- wołanego ciekawością i nIepokojem, a 
śród gę~tych zarośli leszczyny, głogu przedewszystkiem chęcią przeżycia e
i dzikich malin, zasypiało po trudzie mocjonującej przygody. 
upalnego dnia. A jednak Rutecki nie odznaczał się 

Wreszcie umilkło wszystko. Las lekkomyślnością., choć jego ryzyk()w
stanął w bezruchu i żaden, najmnie,i- ne, pozornie nieobliczalne postępowa
szy nawet odgłos nie mą.cił ukojnej nie zdawało się za. tem przemawiać. 
nocnej Ciszy, jaka spłynęła na pogrą- Może zbyt silnie wierzył w swoją 
żonę. we śnie ziemię. szczęśliwą gwiazdę i wrodzony mu 

Dlatego też dziewnym mogło się wy- spryt i przedsiębiorczość, nie maiąc 
aawać, gdy w pewnej chwili, w tej dot~d za sobą żadnych przykrych do
niezamą.conej dotąd ciszy lasu dały świadczeń. 
się słyszeć jakieś podejrzane stąpania, - Zresztą. niewiele mam do stra
którym towarzyszył szmer rozsuwa- cenia - pomyślał, uprzytomniwszy 
nych .,gałęzi i trzask łrunanych pod sobie, że bą.dź co bądź, przedsięwzią.ł 
stopami gałązek drobnego chrustu. zbyt szaloną: imprezę. - Ano, trudno, 

Tego rodzaju odgłosy posuwały się trzeba przyję.ć, co los przyniesie, a 
zwolna' coraz dalej, w stronę polany, przedewszystkiem nie zatracać na
otoczonej zwartą. gęstwą s.tarego lasu. dzieL 

Wreszcie na obszernej polanie za- Z tern przeświadczeniem student 
majaczyła w ciemnościach sylwetka ostrożnie wsunął się w ciemną, po nu
Jakiegoś człowieka., który zatrzymał rą otchłań podziemi. 
się na chwilę, aby odetchn~ć po u- Nie zapalał latarki, spodziewając 
ciQ.Żliwej przeprawie przez gąszcze le- się, że przynajmniej narazie nie na
śna. Ow samotny wędrówiec, odpo~ trafi na przepaść, a dalej będzie miał 
cząwszy nieco, ro::ejrzał się uważnid czas się zorientować, jak mu wypada 
wkolo i wreszcie ruszył ostrożniej niż postąpić. Nie przypuszczał, ażeby pod 
aotąd, w stronę widniejących na tern niewfelkiem zwaliskiem gruzu 
środku rOZleglej pOlanie "djablich mogły się rozciągać jakieś nieprzeby· 
ruin", te krużganki i zdradliwe pieczary. -

- Teraz musimy się mieć na bacz- To, co stworzyły ręce ludzkie, może 
ności - pomyślał Wiktor, gdyż on to być łatwo zgłębione przez człowieka 
był owym podejrzanym nocnym wIó - odpowiadał na nasuwające mu się 
częgą. - f:ałe szczęście, że zamyślony wątpliwości i ostrzeźenia rozsądku. 
"detektyw" nie dostrzegł mnie na Jednakże już po kilku minutach tej 
skraju lasu, gdy oczekiwał na przyby- niezwykłej wędrówki Rutecki począł 
cie taksówki - monologował w my- dostrzegać coraz wyraźniej, że istotnie 
ślach. - Ciekawym tylko, czy prawdę, porwał się na zbyt trudne i ryzykowne 
jest, to, -co zdołam usłyszeć "Pod we- przedsięwzięcie. Nie mógł przecież za
sołym bocianem", a. mianowicie, że palać latarki, co równałoby się odkry
Świdra nakryli w Gdyni, przy jakiejś ciu go przez znajdujących się tam 
robocie ... Wydaje mi się zbyt mało zbrodniarzy, a posuwanie się p() ciem
prawdopodobnem, bowiem jeszcze trzy ku nie prowadziło do wyraźnego celu. 
dni temu widziałem go w towarzy- Rutecki zatrzymał się i zastanowił, 
stwie Grybskiego. Jest to niewątpliwie I co mu dalej czynić wypada. Orjento
wierutna 'Plotka, pus2'czona rozmyśl- wał się po czasie, że musiał już prze
nie przez RachmiJa, ażeby wśród kom- być kilkadziesiąt metrów podziemne-
panów tego opn'szl~a nie wzbudzać go krużganku, a nigdzie nie mógł na-

macać żadnej piwnicy, et y biegnącego 
w bok lochu albo chodnika. 

Student natężył słuch, s~dząc, że 
może zdoła uchwycić Jakiś szmer, 
Świadczący o obecności żywej istoty 
w podziemiach "djablich ruin". Na
próżno nadsłuchiwał, wstrzymując 
nawet oddech. Sł:rszał tylko przyśpie
szone uderzenia własnego serca, szmer 
spadająCYCh po kamieniach kropel 
wody i jękliwe, przecię.głe dzwonienie 
w uszach, wywołane tę. głuchą, złowie
szczą ciszą. 

Chwilami, kiedy chłodny rozsądek 
brał górę nad lekkomyślnośeię. studen
ta. Rutecki zastanawiał się, czy nie 
lepiej wracać, póki czas jeszcze, niźli 
narażać się na wyraźne niebezpieczeń
stwo, jakie go może tutaj spotkać. 

Były to wszakże tylko krótkie 
chwile niemocy. po których nowy za
pał wstępował w serce Wiktora. Od
wagę swą i pogardę życia posuną.ł te
raz tak dalek(), że bez chwili namy
słu zapalił elektrycznę. latarkę, jakby 
nie zdając sobie sprawy z konsekwen
cji tego nierozważnego czynu. 

Po długich minutach przebywania 
w tej absolutnej ciemności jasne 
światło elektryczne.} żarówIti OŚlepiło 
go na chwHę. Gd,V jednak · wzrok 
wkrótce przyzwyczaił się do światła, 
Rutecki poczQ.ł z zaciekawieniem roz
glądać się dokoła. Stwierdził nie bez 
zdziwienia, że znajduje się w długim, 
podziemnym korytarzu, który w kilku
metrowej odległoścI Ptzed nim skręca 
na prawo. Wiktor \vbił sobie w pamięć 
wszyStkie szczegóły tego krótkiego e
tapu zamierzonej drogi i zgasiwszy 
latarkę, szybko ruszył przed siebie. 

Gdy stanę.ł na zakręcie chodnika, 
znów J;>oczę.ł nadsłuchiwać. Z począt
ku ~qawało mu się, że słyszy w głębi 
korytarza jakieś podejrzane szmery, a 
nawet westchnienia i jęki, jednakże 
przy dokładniejszem wsłuchaniu się 
przyszedł do przekonania, że uległ tyl
ko chwilowemu żłudzeniu. 

Wiktor zapalił znów latarkę i spoj
rzał w głąb drugiego korytarza. I tu
taj nie było nic szczególnego. Student 
podziwiał tylko rozle~łość podziem
nych krużganków, starannie obmuro· 
wanych o wysokich, łukowatych skle
piepiach, wspartych na potężnYCh blo
kach ciosowych kamieni. Gdy jednak 
postą.pił jeszcze kilka. kroków naprzód, 
przekonał się, że tuŁaj dopiero zaczy
naję. się prawdziwe zagadki. Dojrzał 
bowiem na jednym z bocznych chod
ników coś w rodzaju skomplikowa
nych urządzeń instalacji elektrycz
nej. Cienkie lecz długie druty biegły 
we wszystkich kierunkach, ale za
wsze nisko, nad samą ziemią. 

Rutecki łatwo się domyślił, że ma 
przed sobą urz~dzenia alarmowe. 
Wystarczyło nieuwaznie zahaczyć nn
gą. o cienki, prawie niewidoczny dru
cik, aby dać znać o sobie ukryty m 
gdzieś w dalszych lochach zbrodnia
rzom. 

- Całe szczęście, że nie posuwałem 
się dalej po ciemku - pomyślał, -
gdyż w przechvnYin razie miałbym 
dawno jut na karku Rachmila (luter
mana. Trzeba więc teraz zdwoić czuj-
ność... . 

- A jednak światło wcześn.iej czy 
p6źniej może mnie zdradzić - rozmy
ślał dalej. 

Pragnłc gruntownie zastan:>wi~ się 
nad t~ nowo wytworzono sytua('j~, 
student skręcił w wQ.ski, boczny chod
niczek i usiadł na potężnym kamie
niu. Zgasił latarkę i oddał się rozmy
ślaniu. Zdawał sobie dobrze sprawę z 
tego, iż dłużei nie może zachowywa~ 

. się tutaj w ten sposób, jak dotQd. 
Wystarczy przecież, aby odkryto jego 
obecność w podziemiach, a w6wtzas 
nic go nie zdol,. już uratować. Był 
przecież sam Jadłn, uzbrojony l\"praw· 
dzie w pożyczony od przyjaciela rewol
wer, ale zabłl)kany pośród niezbada
nych lochów, gdzie na każdym kroku 
czyhało niebezpiecz&ństwo. Odw8.ft\ 1 
zapał nie mogły przecież zastąpić bra
ku doświadczenia, tern więcej, że w 
takich okolicznościach więcej możoa 
było zdziałać pod~pem i sprytem, nit 
bohateT8hvem. posunięłem naweł 110 

naj skrajniejszych granic. 
- Zresztlł nie chodzi tutaj tylko o 

moją osobę - uświadamiał sobie, =-
Chodzi o życie dwóch niewinnych Ju
dzi: Burskiego i Haczewskiego. Prze
cież jeden z nich znajduje się niewąt
pliwie w mocy tych zbrodniarzy, a 
drugi pod zarzutem potwornego czy
nu, jakiego miał się dopuścić na 01.0' 

bie Grzywaka. - Rutecki nie wę.tpił 
bowiem, że i to drugie jest dziełem 
Rachmila Gutermana, względnie jego 
szefa, "detektywa" Pawła Lanickiego. 
A kluczem do Oczyszczenia' Burskiego 
z tych strasznych zarzutów było u
wolnienie Haczewskiego, względnie 
zdemaskowanie szajki podłych opry
szków i oddanie ich w ręce sprawie
dliwości. 

Rutecki, rozmyślając nad tern, 
przyszedł do przekonania, że najpro
ściej byłoby zawiadomić o wszyst
kiem odpowiednie organa policyjne. 
Bo i cóż (ln tu sam może zdziałać, poza 
przeprowadzeniem jeszcze jednego wy
wiadu? .. Nic ... Najwyżej narazi się 
sam, ale w najlepszym :razie spłoszy 
zbrodniarzy, którzy potrafią w porę 
ukryć się w innem miejscu. . 

Niestety, owa wrodzona studentowi 
ży.łka wywiadowcza 1 chęć doznawania 
przygód, oddziałyv.·ała silniej na psy
chike Ruteckiego, niżli ostrzegawcze 
głosy rozsą.dku. On chciał tego szalo
nego czynu dokonać sam, bez niczyjej 
pomocy. 

- Odważnym szczęście sprzyja-' 
zagłuszył tym· frazesem wszelkie pod
~zepty rozsądku i wyszedłszy z ukry
cia, ruszył głównym chodnikiem. 
Szczęście, jakie dopisywało mu dotąd, 
w tych wszystkich niebezpiecznych i 
niezwykle ryzykownych poczynaniach, 
wprawiało go w pewnego rodzaju zu
chwa.ł.oM. 

Im dalej posuwał się teraz, głó\V
ny korytarz rozszerzał się coraz wię
cej, a po Obydwu stronach widniały co 
kilkanaście kr()ków boczne' chodniki i 
wnęki niewielkich piwnic, o zwietrza
łych sklepieniach, z których zwiesza
ły się cienkie i długie igły stalakty
tów. 

Rutecki zatrzymał się dopiero wte
dy, gdy minąwszy jeszcze jeden ostry 
zakręt korytarza, zauważył, że jedna z 
piwnic zaopatrzona jest w duże, okute 
drzwi, przy których widniała spora 
kłódka. 

To było już dostatecznym znakiem 
dla Wiktora, ż.e znalazł się wreszcie 
w samem gnieździe zbrOdniarzy. Na
tychmiast więc zgasił latarkę i zaci
skając rewolwer w dłoni, zbliżył się 
po omacku do drzwi piwnicy. 

'" ciemnoscl odszukał kłódkę, 
stwierdzając, że jest ona zamknięta.. 
- A zatem w tej piwnicy niewę.tpliwie 
ktoś, lub coś się znajduje - pomyślał, 
zastanawiaj~c się, co mu dalej wypada 
czynić. 

Pierwszą myślą, .iaka zawibrowała 
mu teraz w głowie, było przypuszcze
nie, że właśnie tam, za temi gruberni, 
okutemi drzwiami znajduje się Lu
dwik Haczewski. Uczepiwszy się tej 
myśli, Wiktor natężył słuch, przykła
dając uch() do desek dębowych dźwie- . 
rzy. - Przy tej ciszy nietrudno będzie 
uchwycić najmniejszy szmer, docho
dzą.cy z piwnicy - monologował w 
myśli. - Chociażby Haczewski nawet 
spal w tej chwili, to jego głęboki od
dech nie powinien ujść mojemu słu
chowi ... 

A jednak, pomimo długotrwałych 
nadsłuchiwań, nic nie świadczyło, a
żeby ktokolwiek znajdował się po dru
gioj stronie grubych drzwi piwnicy. 

Rutecki żałował teraz, że nie zaopa· 
trzył się w wytrych, lub jakiś żelazny 
łom. przy pomocy którego potrafiłby 
wyjl)ć skobel, lub zepsuć kłódkę 

- A może te drzwi zamykaj~ wej
ście- do dalSZYCh lochów? - przypu
ścił nową myśl - i Haczewski jest do
piero gdzieś dalej uwięziony?., A . , . . .. , 
moze lUZ me. zYJe .... 

fOw dalszy. nastllPf) 
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,Noc w star m Krakowie" 
W sala[h balowy[h najwi~ks~ego hotelu amerykańskiego, Waldorf -Astoria w Nowym Jorku 

W dniu 3 lutego 1937 room w wsz}"Stkich 
salach balowych najwi~krszego hotelu w 
:Ameryce (Waldorf-Astoria) w Nowym Jor
ku odbędzie się czwarty doroczny ba.l Fun
dacji Kościuszkowskiej, a jednocześnie 
pierWlSza na takim poziQlmie i na taka. sk .... 
lę zakrojona "Noc w Polsce". 

WaJldorf-Astoria nalety pięć sal przybo~ I i zrzeszeń artystów w Nowym Jotiku, a I mat, innych będzie utywać materjałów, m-
nych. ' mianowicie: National Academy of De- ne formy dekoracyjne. Jedna szkoła na-< 

WsZ}'stlde te sale będą udekorowane sign, Grand Central School of Art, Phoe- przykład bierze jako temat bramę Florjań-
przez zespoły profesorów i studentów nix Art Institute, Art Students L'.l-9.gue, Na- ska, i planty jako wejście na Rynek (do 
pięcLa z pośród najWYbitniejszych ticmal Arts Club. głównej 88:Ii). I~na zaś, National Acad .. 
rdzeanle amerykal'ilJkich szkól sztaki KaMa szkoła bierze inna, salę, inny te- my 01 DelSlgn, bIerze rM.ne festywale pol; 

Będzie to nietylko 
największa I najwspanialsza tegO ro· 
dzaju impreza reprezentacYjno. towa· 
rzyska, laka się Jdedykolwiek dotych. 

czas w Ameryce odbyła, 
ale wydarzenie o wielkiem znaczeniu pro
pagandowem dla całej Polonji Amerykań
skiej i dla Polski. Nie było nigdy przedtem 
takiego wypadku, by tylu Amerykanów i 
instytucyj amerykańskich pracowało tak 
intensywnie i systematycznie nad tern, by 
wiernie przedstawić pewne walory kultury 
polskiej. Na tym balu przedstawiona bę
dzie cała krasa Krakowa. 

Stary Kraków monumentalnych 
pomników kultury polskiej, 

Kraków jako stolicę Polski z epoki Jagiel
lońSkiej, Wita Stwosza, Kopernika; Kra
ków z 'czasów, lI.iedy Alma Mater Jagiello
nica. Wszechnica Jagielloń'5ka, ściągała u
czonych i uczący'Ch się z całego prawie cy
wilizowariego świata, kiedy Ko'lumbowi na
wet się jeszcze nie śniło o odkryciu Ame
ryki. 

skie, szczególnie krakowskie, w r6tn:rch 
'porach roku. . . 

Członkowie Ik.lubu "National Arts Club" 
projektują 

kioski na miniaturowy jarmark wyrO-
bów l produktów z Polski. . -

Ponieważ ta "Noc w Starym Krakowie"j 
prócz splendoru widowi:skowego będzie po.
łączona z zabawą, do tańców przygrywa.ć 
będą trzy orkiestry w trzech różnych Sa' 
lach. W jednej sali będą tańce mieszane, 
to z.naczy polskie i amerykańskie, w dru.
giej wyłącznie amerykaThslkie, a w trzeciej 
wyłącznie polskie. 

Na karnawale tym spotkają się prawie 
w.szysey wybitniejsi działacze wśród Polo, 
nH amerykańskiej. 

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego ~""~ 
Dlec spIeszy o;" .! 

Jako projekt sceniczn)" odtworzona bę
dzie fasada Sukiannic z czasów dawnych, 
widok od wylotu ulicy Szewskiej, od punk
tu, gdzie Kościuszko w 400 lat później ,skła
dał przed narodem przysięgę. 'Na prawo 
wieża ratuszowa. Ponad lewem skrzydłem 
Sukiennic widać wieże kościoła Marja,ckie
go. Z tej wyższej co godzina hejnał. 

Wicekról Abisynji marsz. Graziani żegna na dworcu w Addis Abebie oddział angiel
skich wojsI, kolonjalnych, l,tÓry znajdował się dotąd w stolicy Abisynji dla ochrony 

poselstwa W. Brytanji. 

· b· d~ 
Kalamajskiego ~. I~ 

Artyści sceniczni już pracują nad tym 
projektem. 

Polskie Radio obiecało transmisję ra
dIową oryginalnegG hejnalu z Krako
wa, o północy. jako sygnał do rozpoczę-

cia spektaklu scenicznego, 
Człowiek 11168 by iyć 150 lal 

Wokoło sali głównej, na lotach, na pierw
szym balkonie, odtworzone ~dą godła 
większych lub .starych miast JlQlskich. Nie

C'rekawe badania i rozw'aża"ia uczonego rosyjskiego 
zależnie od uZ}'lskanych już na ten cel wzo- Fizjoladzy i lekarze .iuż oddawna 
rów, artyści w PO'lsce przygotowują pro- wiedzą, że życie ludzkie ~\gdy nie doj
jekty artystyczne w odpowiednich bar- dzie do swych granic, a człowiek nigdy 
wach, jako ich dar dla Fundacji Kościu- nie umiera "śmiercią naturalną", tak czę· 
szkow.'lIkiej. atą t.J zwierząt, bowie.m lttdzie Umierają 

Na lożach na drugim balkonie będa, her- wcześniej wskutek choroby wrodzonej 
by pol.skich uniwersytetów i wy:iazych u- Tub nabytej. Jaki wiek mógłby osiągnąć 
czelni akad!mlickich. Projekty na te herby człowiek, gdyby nie zagrażała mu jaka
już nadchodzą bezpośrednio od rel,toratów kolwiek choroba? !{iedy ma nastąpić 
tychże instytucyj. konjec naturalny, wieczny odpoczynek 

organizmu, zu~ytego do ostatecznych gra-
Biały Orzeł na loży ambasadora nic? 

Rzeczypospolitej Polskiej Na, pytanie to niet;Jczekiwanie odpo, 
w centrum pierwszego balkonu. W odpo- wiada uczony rosyj sld prof. ' Lazarew. 
wiedniem mie.i·scu na drugim balkonie, Jego badaniami w o~tatnjm czasie zaj
godło Uniwel'sytetu Jagiellońskiego. mują !;lię europejękie koła naukowe. 

. Spel<takl sceniczny, jako widowiaiko- Pierwsze wiadomości o tych badaniach 
historyczno - artystyczne, rozpocznie się pojawiają się -w zachodniej prasie ' fa
pochodem koronacyjnym, z cały'm dworem chowej. 
króleWISkim w strojach epoki. Następnie ' Zdaniem pro f. Lazarewa przeciętny I 
koronacja krÓlowej Jadwigi (rok 1384) na wiek ludzl~i wynosi 150 lat. Ja.ko kry te
Rynku Krakowskim. rjum długowieczności ludikiej prof. La-
,. Po koronaCji, w obecności ikrólowej na zarew uważa stopień czułości organizmu, 
tronie, tańee narodowe. t. j. ostrości, z jaką przy pomocy pięciu 

Tutaj, między innemi, ~dzje zmysłów przyjmuje uczucia zewnętrzne. 
tradycyjny polonez z udziałem 24 par Przy urodzeniu niemQwlęcia cżticie to 

młodzieży amerYkańSkiej, jest minimalne: niemowlę' prawie ~e nie 
studjującej na uczelniach wyższych (może reaguje na zewnętrzne podrażnienia, pa
kilku reprezentantów krajów zagranicz- trzy się szeroko rozwartemi oczyma w 
nych)_ Każda studentka i każdy student, światło i t. d. . 

. S ó Czucie stopniowo się wf';ma~a i do 
reprezentujący inny tan z pośr er wszyst- maximum dOChodzi w wieku 'lat 20; w 
kich 48 Stanów Zjednoczonych, jako sym- tym wieku cżłowiek widzi, słyszy i czuje 
boI hołdu późniejszy.ch pokoleń dla królo- najwięcej. Po dwudzi€!stym roku nastę-
wej Jadwigi, l,tóra oddała swe k'lejnoty dla puje . spadek powolny czucia. , 
biednych studentów, równie jaJko symbol Prof. Lazarew, badając etapy tego 
tego, ~e Un.iwersytet. Jagi~IlońBl,i ścia..gał spad~u, oJ,lliczył, że ostateczny zanik czu
młodZIeż 'róznych kraJÓW, Jako symbol, że cia wszystkich zmysłów powinien nastą~ 
nauka i oświata, że praca jąką Fundacja pić w 140-160 roku życia człowieka. In
Kościuszkowska prowadzi, łączy narody i I nemi słowy, że tak powiemy, organizm 
"Stany". lud2ki obiiczony, jest na lat 150. 

Do k()lffipletu sal balowych w hotelu O ile czło~iek umiera wcześniej, dzie-

Małżonka profesora uniwersytetu Wasetł& W' 'laponii Aya,ko-Deyi lan1!uje nową mooę 
kapel\lJszy dla paP" Kapel\lJsi!ld te godzą tr adycję japQńska, ze smakiem zachodnio-

. . eu~~".k" 

je się tak dlatego, że, jak oświadczył fi- wości człowieka, t. j. gdyby udało si~ za
zjolog francuski, "zabija się", nie odży- pobiec zanikowi zmysłów. Życie ludzkie 
wiająr się należycie, żyjąc nieodpowie- przedłużone zostaloby proporcjonalnie do 
dnio, nie zabezpieczając się przed mikro- zwolnienia zaniku tych zmysłów. Kwe-
organ/zhlami j t. d. . stlą natomiast jest, jaje to osiągnąć. 

Ciekawem jest, że prof_ Lazarew . Prof. Lazarew uważa, że dałoby się to 
sprawdził swe obliczenia przez zastoso- osi.ągnąć przez oddziaływanie na ra6zg 
wanie metod równoległych, l,tóre napro- ludzki różnemi materjałami chemiczne
,vadzHy go na takie same wyniki. Tak mi. Powszechnie wiadomo, że szereg 
n. p. anatomia porównawcza i badania toxynów (trucizn), produkowanych przez 
gtanu twarclnięcia szkieletu również u- chorobotwórcze mikroorganizmy, działa 
moż1iwiają ustalenie ostatecznego wieku . w pewnym sensie korzystnie dla orga
każdego tworu żyjącego. O ile chodzi o nizmu. Zdarza się często, że po tyfusie 
człowieka, obliczenia te dają znowu cyfrę człowiek zdradza oznaki odmłQdzenia:: 
150 lat. zanika siwizna włosów, zanikają zmarsz-

O ile stwierdzony został związek mję~ dki i t. p. 
dzy rozwojem czucia człowieka; a ,śmier- . Kwest ja długowieczności nie przestaje 
cią naturalną człowfeka, to czy możliwe zajmować uczonych. Wywody uczonego 
jest przedłużenie życia człowieka? Pro f, I rosyjskiego są istotnie nadzwyczaj cieka
Lazarew jest zdania, że jest to możliwe. we i niewątpliwie będą punKtem wyjŚcia 
Obliczając teoretycznie, wystarczyłoby, dalszych badań i doświadczeń w tym kie
gdyby się udało zwolnić spadek czucio- runku. 

Anglja stoi tradycją 
Na trawnikach w parkach londyńskich 

wylegają się swobodnie dzieci i dorotki, 
nikt im tego nie broni. Naczelnik dwor
ca kolejóweg:o Victoria w Londynie peł
ni służbę przy pocjągu w cylin<lrze i w 
jaskółce. No tak, tego rodzaju dziwacz
nych dla cudzomiemca rzeczy spotyka 
się w stolicy Anglji co krok. Proklama
cja nowego króla odbywa się ściśle we
dług form, ustalonych w wieku XII, mun
dury straży parlamentarnej sięgają wie
ku XVI. Cieka",e zdjęcia, ilustrujące te 
niezwykłości Anglji, przynosi ostatpi (51) 
numer "Ilustracji ·Polśkiej". Na ,bogata, 
jego treść składają się barwne, pięknie 
ilustrowane artykuły i feljetony, jak "W 
plJ.styni pragnienia", "Anglja ma nowego 
króla", "Film z żrcia Rembrandta", "Owo
ce pod~otntkowe dojrzewają w Pozna
niu" itd. Mnóstwo zdjęć aktualnych z 
kraju i z całego 5wiata, odcinek powieści, 
nowela, mody, strona młodzieży, stały 
konkurs fotograficzny, rozrywki umysło
we - oto stałe działy, które uzupełniają 
piękny i bogaty w treść numer tego do
skOnałego tygodnika. 

Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
życzenie administracji w Poznaniu, św. 
Marc~n 70. 

Spis kOllic 
w Wysokiich Tatrach 

rza tatrzań§..kiego. W czerwcu h. r. naU
czono na obszarze 12.000 ha 13JBÓW pań-' 
stwowych 798 giemz. Według przypu~ 
szczalnych obliczeń w Wysokich Ta trach 
żyje jednak okol o 1.200 kozic. Liczba ta nie 
dbejmuje ' kozic żyjących po stronie pol
skiej. 

Okropna sąsiadka 
- WielSz mężlliSiu, ta na.sza sąsiadka 

jest okropna. Nic nie robi, ty;lk,p po ca .. 
ty'Ch dniach stoi przy plocie i plotkuje. 

- A z kim? 
- Ze mną. 

Trzy urzędy powiatowe obszaru Wyso
kich Tatr a mianowicie Keżmarkl., Po
pradu i Liptowskiego św. Mikl"łaja prze
prowadzą w tym okręgu tatrzańskim spis 
kor,ic. Przedsięwzięci p to jest największe 
na świecie n spis przeprowadzony będzie 
przez 80 ()sób. Spis przeprowadzony bę
dzi~ na o.bszarze przeszlo 20.000 ha Cały 
okręg pod~ielony zostanie na kilka mniej- Znakomity amerykańsKi gracz w rugby 
szych okręgów a. te znowu na rewiry, w EIvin Hutchinson uczy piękna, artystkę 
których funkcjonarjusze zarządu Ja1!ów fil1mową Martę Dris'coll pierw,szych kroków 
pail!lstwowych zależnie od pogody przepro-I tej trudnej, ale wyrabiającej elastyczność 
wadzać będą szczegółowy spis tego zwie- ' tiala, gry, 




